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Tow. min. Modzelewski mówi w Sejmie o wynikach Konferencji Warszawskiej 


lez HR : . NY | š 
A ore W dniu wczorajszym minister spraw zagranicznych 


wynikach dowiedzieliś- Zygmunt Modzelewski wygłosił w Sejmie przemówienie, 
powzięła sze o którym omówił sżczegółowo wyniki Konferencji War= 
zrdięy b spe- Szowskiej 8-miu państw w sprawie postanowień kon- 
lemów |ferencji londyńskiej odnośnie Niemiec. 


Konferencja lońdy 
dział min. Modzelew 
częściowych 
my. się 
CZETWCA, 
wień, 


rady państw, 
pokoju zainteresowanych. 
dno nam było ustalić listę tych 
państw i dlatego już na dzień 23 
czerwca mogliśmy byli w porozimie 
nia z rządem Związku Radzieckie 
go potwierdzić zaproszenie do War* 


szczerze w. Sprawach 
Nietru- 


% 


politycznych i 


, z gö „Ni ie | SZAWY przedstawicieli stedmiu 
miec. Konferenéja y w j państw, ą mianowicie: ZSRR ,Alba- 
składzie tak dowolnym, że (| sa- |Mniej czynnymi poparciu tych dniach zostały wzęezone noty |nii, Bnłgarii, Czechosłowacji, Jugo- 
mo jej zwołanie stanowiło i pogwał- |Gźncji zez; mocarstwa 'okUpacy ypospolitej, poświęgone tej sa- |sławii, Rumunii i Węgier. 
cenie układu poczdamski albo- | Stref nich Niemiec. [mej ę rządowi W, Brytanii i| W cigu dwóch dni wytężonej pra 
wiem rozstrzyganie spraw szą-| Wiemy, że- tendencje te wymie- Stanów Zjednoczonych, a także no-|cy uzgodniliśmy całkowicie stanówi 
cych Niemiec podlega kompet jane są również przeciwko naszej |iy, adresowane. do rządu Belgii, Ho- wszystkich uczestników kozie- 
czterech mocarstw. | gmanicy na Odrze i Nysie; : i Luksemburga, Na nasze no- stanowisko to znalazło ój 

Jak wiadomo, ke vA oś uszę stwier 1 jak dotąd, uczestnicy konferen- ZAW opubukawanym wczo! | 
Ska, do której- ob tóra bierze londyńskiej uło odpowiedzieli. szeniu, które według: naszej 
carstw zostały w 4, znany Hsi i również przewo-|oceńy stanowi konsekw entny, po | 
Holandia i Liukser óU re, i $ itrólnej, którym |ty wmy program Tozwiąz: ania zagad | 
mysi o ttt > pol sjowymi z Nieme] mie jest przedstav/i-|nienia odbudowy pokojowej Kur dy | 


cami, hnafofni 
okupacyjny. 

iozczłonkowanie Niem 
warunki, w letórych musi 


wypracowała statut] Pols 
sie może pda: 1 wo 
stwarza | kojenie AGU odl z! 1 
imi ktg z koniea Kó 'yražnie idące na rękę ten- 
cznoscj rozwijać się dążenie do jed- | denc; m w Niem 
ności W warunkach, stwarzanych | czech Miarą przychy Iności Papieża 
przez konferencję Joz ady ńską, dgże- |do narodu polskiego, na którą tak 
nie to musi kolei szukać wyrazu | chętni powołują się niektóre czyn= 
w formach wypaczonych na manow niki, powinno być jasne stanowisko, 
cach szoyinizmu i rewanżu, c0 oczy mówiące w sposób niedwiznaczny 0 


z włączeńiem we właściwy sposób 
do tej odbudowy również narodu 
niemieckiego, który, jak tego pra- 
watel Europy — zrozumie, jak bar=|gniemy, zrzuci z siebie wiekowe na- 
dzo w tej sytuacji ua miełsen była, leciałości pruskiego drylu I zabor- 
inicjatywa rządu Radzieckiego  i|czości. 
rządu Rzeczy pospalitej zwołania na- 


mas bw | m EO 


każdy Polak — a myślę, że i kz- 
żdy dbający o sprawę pokoju oby- 


nids 
1c 


AK MA 


(Ciag dalszy na str, 2.) 
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Thomas Z. Dewey — gubernator 
New Yorku, kandydat na prezydenta 
USA wysuwany przez tych republi- 
kanów, którzy uważają, że obecnie 
rozpoczęła się „era. amerykaniztnu 
wę władaniu świażam. 


To była prawdziwa 
klęska — 


mówi po meczu 


DARIA-POLSKA 8:0 


napiian QIUS 


(Szczegółowe sprawozdanie 


na str. 4). 


Państwo Izrae! wysyła 
przedstawic'ela do Moskwy 


wiście stanowi doskonały grunt dia 
ukazania -się nowych - „Bismarcków” 


niczaprzeczonych prawach Polski 
de Ziem Zachodnich. 


MOSKWA (SAP) — Według komu- 


konierenóa Rady Wojewódzkiej PPS 


lub nawet nowych „Hitlerów*, jaki Rząd Polski natychmiast 
te zostało sformułowane w ogłoszo” | szeniu komunikatu 
nym wezora2j oświadczeniu ośmiu|Drzystąpił do keii, 
peństw, | Skierowaliśmny notę prote 
Konferencja |przeciwko uchwałom 
czała rewi Bady Kontroli w: Ber 


PŁ 


po Ogio- 
londyńskiego 


StLUJĄCĘ 


łondyń przemi!- 
jonistyczne tendencje cö- 


linie, 


raz bujniej rozwijane w Zachodnich |śmy, specjalna notę w tejż 
Stefach Niemiec przy bardziej lub|rządowi francuskiemu. w nmastęB- 


Uisfaad marshallowski 


między USA a Francją. 


prawdopodobnie zostanie podpisany w terminie 

PARYŻ (BAP) — W piatek bopó-ną wkrótce zakończone. 
łudniu odbyła się konferencja mię-| P isanie układu nastąpi prawdo 
dzyminigterialna dla zbadania pro- |Bodobnie 3 lipca w Paryżu, 
jektu dwustronnego ukladi pomię-| Bidawit podkreślił, że na piątko- 
dzy Francją i Stanami Zjędnoczo- | wej konfere: acji międzynministerial- 
nymi w sprawie zastosowania planu |nej nie poruszano kwestii odrębnych 
Marshalla, Irokowań, toczących się sprawie 

Po konfere aw węgla w ramach plany Mar- 


Bidault o- |dostaw 
świadczy 


lom prasy, | skala. 
że Waszyngtonie zosta | 

~ Ministrowie spraw zagranicznych ZSRR i siedmiu państw de- 
mokracji ludowej dokonali podczas konferencji warszawskiej prze- 
głądu sytuacji ng tle uchwał londyńskich w sprawie Niemiec È ogło- 
sili wspólne oświadczenie w tej sprawie, W oświetleniu tym ue ma 
ani jednego słowa, które stanowiłoby rzeczywistą niespodziankę dla 
polskiej opinii publicznej, Stanowisko cóużu państw zaznaczone w 0- 
świadczenia jest tym samym stanowiskiem, kióre ol początku zaj- 
muje rząd polski w sprawie rozwiązania wroblemu n emieckiego. — 
Sprowadza się ono do jednego prohłematu: ścisłego przestrzegania 
uchwsł poczdamskóch, t. zn. pełnej demilitaryzacj, denazyńikacji 
i demokratyzacji Niemiee w państwo naprawdę pokojowe. 

Uchwały konferencji londyńskiej sześciu państw zachodnich 
sprzeczne są nawet z interesami siektórythi 2 tych, którzy je podej- 
mowali, a których fak Francję do tego zmuszona przy pomocy groż- 
by odmówienia pomócy amerykańskiej, W Warszawie. natom asi 
przedstawiciele rządów wolnych narodów w nujherdzej demokraty- 
czny sposób po- wzięli nchwaly 


zgodne z interesa WARUNKI POKOJU | mi swoich ludów, 
zgodne z intere-| | BEZPIECZEŃSTWA sem pokoju. 


Zachodni szpera- cz$ ukrytego sen 
su w uchwałach warszawskiej Kkonterencji ośmiu niepotrzebnie się 
fatygują. Ministrowie ZSRR i demokracji ludowy ch powiedzieli jasno, 
otwarcie i jednomyślnie, czego żądają narody Europy Środkowej 

i Wschodniej, Sfomułowali oni jasny i uczciwy program postępowa- 
ma: które należy przedsięwziąć, aby doprowadzić de rozwiązania pro- 
blemu niemieckiego. Między wierszami oświadczenia konferencji war- 
szawskiej niczego więcej wyczytać się nie da i nie ma zresztą po- 
trzeby. Jest to tylko wyraźne żądanie stworzenia warunków, ozna- 
czających pełne odprężenie w stosunkach międzynarodowych i po 
wrót narodów Europy do spokojnej twórczej pracy nad budowaniem 
dobrobytu. 

Symboliczne znaczenie posiada jedynie fakt, że konferencia ©! 
była się w Warszawie, wśród gruzów najbardziej przez wojnę znisć 
czonej stolicy państwa, które pierwsze padło ofiarą agesji niemiec 
kiej w wyniku takiej właśnie polityki, jaką w trzy lata po zakończe 
niu zwycięskiej wojny z Niemcami znowu zalecają Światu londyńskie 
uchwały mocarstw zachodnich. 


wy 


odpi 


w 
neji min. 
przedstawicie 
rokowafua 


w 


iù 


nikatu "rozgłośni moskiewskiej, w 
dnin wczorgjszym. odhyża się |podkreślają swoją solidarność wyniku wymiany Rai po- 
konferencja Rady Wojewódzzi iej i |założci iami programowymi Zjedno miedzy min, Mołotowem i mim. 


Lodzi i woj. łódakiego, |cżonej Partii, oraz wyłażają ra-|Chertoklem, pierwszym posłem Zw. 
ł a udział sekr. jdość z powodu podjęcia przez war- | Radzieckiego przy rządzie Izraela 


aktywu I PPS 
w. której 


wzi 


CKW: PPS w. Tadeusz Ćwik. szawską Kouferencje ośmiu mini. |mianowany został min, pełn. Jer- 
TY Sal TUR, | w Helenowie, zebra jstrów spraw zagranicznych uchwał |szow, zaś państwo Izraela repre- 
lisic dsłegaci organizacji partyj- |W sprawie obrony. pokoju i bezpie- |zentoweć będzię w Moskwie pani 


ite miasta i powiatów. Na udeko; czeństwa. Golda Meyerson, również w stopniu 
Sj czerwienią socnie — umie) Konierencje zakończono. 0dŚpie- |min. pełnomocnego. 

szęzońo napis: „Zwyciężyliśmy dyjwaniem  Hyminów / Robotniczychą 
wersję, praw iey; budujemy Zjedno- [Szczegółowa sprawoadanik Wiąz 
cing Partię Klasy Robotniczej”. ize streszczeniem przemówień tow. 
W prezydium zagliedH członkowie Ćwiza i tow. Btawińskiego, poda- 
prez. W£i Rady Wojewódzkiej, |my w jednym z najbliższych numef nieg S8 są wysyłani 
oraz czołówi przodównicy pisac; |rów). ochotnicy w walce 

- qunneanunnn ns nunnun nnana Oya teom, 

Po żagajeniu przez przew. WE| s 
tow. Duniaka, zabrał głos: sskre- 
tarz OKW tow. Ćwik wygłaszając 
referat o  założeńiach ideologicz= 
nych przyszłej Zjednoczonej Partii 
Polskiej Klasy Robotniczej, oma- 
wiasjąc również zagadni enia, zwią- 
zane z rozpoczynającymi się przy- 
zotowańiami do Kongresu Zjeędno- 
czeniowego. 

Następnie I WK tow. 
,Stawińsk: wygłosił referat organi- 
lzacyjny, wskazując na bieżące za 
| w pracy partyjnej na tere- | 

iè Łodzi i województwa. Po refe- 
latach wywiązała się dyskusja w 
|które; j poszczególni mówcy wSśkązy 
iwal} na potrzebę dalszej mobiliża- 
|eji mas wokół haseł jedności ruchu 
| robotniczego. 

| -Po dyskusji przew. tow. Duniak | 
gdrzytał jednomyślnie przyjety 
tekst rożolueji, w których zebrani | 


CUOR 2 POK n W 


Komendant hrytyjskiej strely 
cyjnej Niemiec, gen, 
amnestii podoficerom 


oknpa- 
Robertson udziełł 
S$. Byll poniecz- 
do Grecji Jako 
przeciw cywilnym 
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— Wyślawmy ich do Grecii jako ochotrików. 


PZPB Nr g 
WAR przedterminowo 


„poWOSZy plan produkcji 


pieknych rezultatów było terminowe | wy. 
j zaopatrywanie poszczególnych odr] W dniu we m i y 
| działów w surówieg, artykuły teg chni zakładów 'odby uroczystość za 
| czne i pome jeps: RDA VH pu współzawodnic- 
| dowodem! j twa pracy, m 


półrocze nie była 


xj 
nione 102 robotnice 
postoju biaszyr p 


inały dyploiny, 


iżiy 


sj 


staci premii pie 
Wśród nagr 
| się następujące I 
| Kępska Antonina =-= tkaczka na 6 
j krosnach, wyrabiająca 164 proc. pla. 
| nu produko., którą Gtrzymała I na. 
grody już w VI ctapzch wyścigu 


opieka nad 
jaka znajdują 
a w e WZOTOÓW 0 urządzonym żłobku 
i przedsz koli t W EZPB Nr. 8 pracu- 
je większość kobiet, dla których tros 
ka o dziecko. jest bardzo. ważną: spra 


do intensywnej | pracy, Il miejsce zajmuje Wejman 

a Leokadia, również tkaczka ną 6 kros 
nach (163 proc. wyk. plann). Na 
przędzalni wyróżniają siłę przadki 
obsługujące 3 strony: Okrój Helcna 
(I miejsce) i Kazimierczak Kazimic” 
ra (II nagroda). 


sgmych robotni] 
lie tego Maeg; 
; Roda Zakładowa, ciesząca 
populqrnaścią fabryce, 

Realną Pomocą w osieuęciu 


bleia ietwo 


ia 
v 


pracowników przemysłu spożywcze- |y 


lis 


F Przemówienie nin. Modzelewskiego 


Sejmie 


( bala ze str. T-ej) 
Dia nas — dla Polski — dokument łych uczestników Konferencji. 


ten ma szczególne znaczenie, jeźcii 
zważymy, Że siedem państw ze 
Z em Radzieckim na czele w 
sposób definitywny w punkcie 4 o- 
świadczenia określiło wyraźnie i je- 
Szcze raz Swój stosunek do naszych 
granic zachodnich, 

Analiza oświadczenia, uchwalone- 
go na warszawskiej konferencji 
ośmiu państw, wykazuje, že ma ono 
wszelkie dane, aby stać się progra- 
mem wszystkich narodów miłujących 
pokój. 

Uchwały Konierencjij Warszaw- 
skiej stają się drogowskazem dla 
wszystkich, łaknących pokoju. 

Zrozumiemy to lepiej jeszcze, je- 
ŝli przypomnimy, że w ciagu dwóch 
dni pracy Konferencji Warszawskiej 
tzw. „Wolna Prasa” na Zachodzie 
Ruropy i w Ameryce sfabrykowała 
tysiące plotek o zadaniach naszej 
konferencji, poczynając od bzdur nA 
temat tworzenia oddzielnego pań- 
stwa wschodnio-niemieckiego, a koń 
cząc ną rewizji naszych granie za-| 
chodnich. i 

Nie mogę pominąć faktu, że przy- 
bycie do Warszawy ministra Moło- 
towa stało się okazją dla zamanife-| 
stowanią naszej ciągie pozłębiającej | 
sĄ przyjaźni ze Związkiem Radziec- 

m, 


Konferencja Warszawska jeszcze 
raz pokazała, że w polityce między 
narodowej ścierają się dwa nurty, 
wyrazem jednego były uchwały lon 
dyńskie, które odsłoniły sprzeczna 
ści nie do pokonania, panujące 


w 
obozie oligarchii finansowej, nie- 
zdołne organicznie do jakich- 
kolwiek konstruktywnych roz- 


wiązań problemów europejskich, a 
w szezególności, problemu niemiec- 
kiego, lecz zdolnej jedynie do egois 
tycznych koncepcji, które prowadzą 
nieuchronnie do coraz większego a- 
zależnienia całej gospodarki wielu 
krajów Europy od widzimisię Wall 
Street. 

Drugi nurt natomiast, którego wy 
razem były uchwały Konferencji 
Warszawskiej, wykazał cate swą si- 
łę, która przyobiekła się w ciało 
konstruktywnego płanu urządzenia 
pokojowej Europy i dalekowzroczne 
go oraz Konsckweninego rozwiąza- 
nia probiemu „niemieckiego. 

Jestem przekonany, że Wysoki 
i sejm i cały naród polski, tak jaki 
«dotychczas i nadal bedzie popierał 
wysiłki rządu, zmierzające do ugrun 
towania bezpieczeństwa Polski i po” 
koju w Europie, 

(Wypowiedzi Klubów poselskich o 


Konferencji Warszawskiej podamy 
Odnosi się to również do pozosta- w numerze e jutrzejszym). 


RZĄD WŁOSKI ZANIEPOKOJONY 


strajkiem pracowników spożywczych 


RZYM (SAP) 


W. całych Wło- |bitrużem przedstawiciela rządu 


we 


szech rozpoczał się w sobotę strajk | Włoszech, zastrajkuje 120,000 praco- 


go. 


whników Spożywczych. 
Jak twierdzą w kołach miarodaj- 


Wobęc niepowądzenia pertraktacji|nych, rząd włoski jest poważnie za- 


międży przedstawicielami Zw. Zaw. niepokojony grożbą, 


jaka "zawisła 


Spożywców i organizacjami przemy |nad gospodarką włoską, wskutek za 
słowców odbywających się pod ar=|pawiedzianego w sobotę strajku spojże spośród 1.728 zarządzeń personal 


— 


Czy król wróci 
na tron? 


BRUKSELA (SAP) — Król bel- 
gijski Leopold, znajdujący się na 
przymusowej emigracji w Sżwajca- 
ril, wystósował list do presies bel 

gijskiego Spaaka. 


List ten został podany do wiado- 
mości publicznej przez tząd belgij- 
ski, Król Leopold pr oponuje w swym 
liście, aby sprawa jego powrotu na 
tron belgijski została rozstrzygnięta 
przez naród belgijski, 


W tym celu należy, zdaniem kró- 
ła, zorganizować referendum ludo- 
wę, 


Jeśli Rd nie ika ab- 
solutnej większo za 
króla, wtedy ról ż ma ist zwi 
kówać. 


WSPÓLNY KURS 
Wojewódzkich Szkół 
PPS i PPR 


W lokalu 


(J) 


żywców w całych Włoszech. 
Dnia 24 czerwca 1948 r. 
koncentracyjnych. 


aktyw. Sabi 


Nr 
(Pr. 283) 


cierpieniach, ze sêhorzoñ nabytych w hitlerowskich obozach 


„Tow. SMÓLSKI WIKTOR > 


REFERENT PERSONALNY 
Pifstrówyćh Fabryk Montekcyjnych | w Zgierzu, prześłujący 
Cześć. Jego pamięci! 


KOMITETY FABRYCZNE P.P.R. i P.P.S. 
DYREKCJA, RADY ZAKŁADOWE 


KURIER POPULARNY 


Nr 176 (980) 


Galeria przestępców w roli świadków. 


Zbrotlniarze bronią zbrodniarzy . 


usiłując zmniejszyć odpowiedzialność Buehiera  ' 


KRAKÓW (PAP). W 4 dniu proce 
su Trybunał przystępuje do prze- 
słuchiwania świadków obrony. 

Pierwszy zeznaje Karl Klein, rad- 
ca ministerialny, doprowadzony 
więzienia, Pytania obrony i odpowie 
dzi świadka zmierzają do wykaża- 
ps pozytywnego rzekomo stosunku 

oskarżonego do ludności zamieszka- | 
lej w G G. Świadek stara się prže- 
konać za iż Buehler usiło- 
wał zapobiec zburzeniu Warszawy 
oraz opowiada szeroko o różnych 
drobnych posunięciach  Buehlera, 
mających dowodzić, że interesował 


się losem robotników, wywożonych 
do Rzeszy. i 
O istnieniu obozów koncentracyj 


nych dowiedział się już przed wybu 
chem wojny. 

Sędzia Zembaty zadaje następnie 
świadkowi szereg pytań, zmierzają= 
cych do ustalenia stosunku oskarżo- 
nego Buchlera do łapanek, rozstrze- 
liwań, ściągania kontyngentów i te- 
mu podobnych zbrodni. 

Świadek z wyraźnym zamiarem 
odciążenia oskarżonego opowiada sze 
roko, że Buehler zarządzeń takich 
wydawał bardzo niewiele, gdyż wy- 
sokio stanowisko w rządzie „G. G,“ 
zajmował tylko „formalnie“, 


, Z kolei przesłuchano świadka Al- 
freda Spindlera, niemieckiego urzęd 
nika finansowego w „G: G“ dopro- 
wadzonege z więzienia, 

Świadek jest zdania, że nominacji 
urzędników w Generalnej Guberni 
dokonywał Berlin 1 nie przypuszcza 
wobec tego, aby Buchler miał na to 
jakiś wpływ. 

Sędzia Zembaty odczytaje w związ 
ku z tym, znajdujące się w aktach 
sprawy zestawienia nominacji w Ge 
neralnej Guberni, z których wynika, 


nych oskarżony wydał 1.060, Frank 
448, a Hitler tylko 189. 


zmarł po długich è ciężkich 


P.P.R 


5 w Zgierzu, 


jmiędzynarodowej liście zbrodniarzy 


z |rzędników GG, mianowanych przez 


stwa Izraela oraz ograniczenie su- 
weren Kei 


Z dokumentów odczytanych przez|panki i zabijal. Starosta w Janowie 
sędziego Zembatego wynika, że nalLubsiskin Hans Adol? Ausbuch wy 
dawał polecenia strzełania do Ży- 
dów, starosta chełmski Gerhard Ha- 
ger wydawał rozkezw masowych a= 
resztowań zakładników i księży, sta 
rosta Radzynia Ludwik Stiezinger 
udzielał zgody na popełnianie ma50- 
wych mordów, a starosta radomski 
Kurt Driessen osobiście kierował wy 
wożeniem i rozstrzeliwaniem Ży- 
1a-| dów i Połaków 


wojennych znajduje się sześciu u- 
oskarżonego Buehlera, Byli to: dr 
Walter Gentz, który jako starosta 
jasielski wypędzał w r. 1944 miesz- 
kańców Jasła, mienie ich zwxabował, 
a miasto spalił i zburzył, Lancdko- 
missar z Kolbuszowej Walter Twar 
don osobiście bił ludzi, urządzał ła- 


o Wera w w loan W EW m Na 


Nowe warunki pokojowe hr. Bernadotte: 


GMNIŁJSZENIE terytorium państwa Izrael 


TEL-AVIV (SAP). Wieczorne |wnętrznej, ponieważ ną zewnątrz 
wydnała piątkowe gazet żydow= państwo to ma być reprezentowa- 
skich podsją Szczegóły propozycji |ne wspólnie z arabską częścią Fa- 
hr. Bernadotte, lestyny. 

Propozycje te, których potwier-| Jak donoszą z kół miarodajnych 
dzenia dotychczas brak, przewidujżadna partia żydowska, ani rząd 
jąt zmniejszenie terytorium pań- 


zak 


Tzraela nie zgodzą się na przyjęcie 
takich propozycji jako podstawy 
dyskusji. 


do działalności we- 


Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł, zaopatrzony Gw. Sakra- 
mentami, dnia 25 czerwca 1948 Fa! przeżywszy lat 65 


Józef Derlich 


MISTRZ TOKARSKI, WSPÓŁWLAGCICIEL ZAKŁADU 8SLUSAR. 
SKO-MECHANICZNEGO, WETERAN WALK O WOLNOŚĆ z 1905 r., 
DŁUGOLETNI CZŁONER PPS, ODZNACZONY KRZYŻEM ZASŁUGI. 

Wyprowadzenie drogich nam awlok nastypi w dniu 28 czerwca 


1948 roku, o godz. 17,30 » domu ałoby py ul, Stefana Jaracza 90, 
na cmentarz rzy. msko-katolicki na Dołac 

O smutnym tym obrzędzie zawiadamiają krewnych, znajomych 
i przyjaciół pograżeni w głębokim nia 


ZONA, CORKI, SYNOWA, SYN, ZIYCIOWIE i WNUCZKA. 


W dniu 26 czerwca 1948 roku zmarł ROA * lat 76 


Józef Aleksander WRÓBLEWSKI 


B. ASESOR IZBY? SKARROWEJ w ŁODZI — EMERYT 


Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy m, Żerome- 
skiego 85 nastąpi w poniedziałek dnin 28 czerwca 1948 r. 
o godz. 18 na Stary Cmentarz Katolicki przy ul. Ogrodowej. - 


BRATOWA, SIGSTRZENICA, 
BRATANKROWIE : 


Przeciw wojnie, nędzy i krzywdzie 


Teoria i praktyka - Koncepcja „bloków“: - Właściwe cele ONZ 


DNIU 26 czerwca 1945 roku, 
w wyniku pamiętnej Konfe- 


W 


Wojewódzkiejfrencji 50 państw w San Francisco, 


Szkoły PPR w Pabianicach odbe- po długich debatach została jedno 


dzie się jutro o godz, 16.80 przy U-$myślnie i 


uroczyście przyjęta Kar- 


dziale. przedstawicieli władz woje-fta Narodów Zjednoczonych, czyli 
wódzkich oraz Centralnych Wy-gstatut nowej potężnej międzynsro. 


działów Szkoleniowych PPS i PPRfdowej organizacji 


państw, liczą” 


— uroczystości zakończenia pierw-fcych razem przeszło 1 miliard 700 


szego w Polsce Wspólnego Kursufmilionów mieszkańców n 


naszej ku. 


Szkoleniowego aktywistów partii li ziemskiej. 


robotniczych na szczeblu 
wódzkim, 


woje- 


Działo się to tuż po dopiero co 
zakończonej drugiej wojnie świa- 


Uczestnicy Kursu przeszli nor- towej w Europie, wojnie, która po 
malne przeszkolenie partyjne na grąży ła w otchłań nędzy i znisz- 
odrębnych kursach PPS i PPR, o0-$czeń większość państw i narodów 
statni zaś tydzień akcji szkolenio- $świata, wojnie, którą rozpętał niga 
wej zorganizowany został w tenfsący zagładę cywilizacji i wolnoś- 
Sposób, że samodzielne kursy oby-łci narodów faszyzm i hitleryzm 


dwu partii połączyły się w jeden 


Zjednoczone Narody Świata za- 


kurs wspólny, na którym wysła-gdeklarowały we wstępie do Kart; 
dali prelegenci wydziałów szkole- $następujące wzniosłe zasady: 


niowych obydwu partii robotni- 


czych. 


— „My, ludy Zjednoczonych 
Narodów—czytamy we wstępie Sta 


W ten sposób pomyślany kursgtutu — zdecydówani jesteśmy: 


przyczynił się w znacznej mierze do 
pogłębienia świadomości ideowej 
słuchaczy i do zbliżenia miedzy 
aktywistami obydwu parti. 


Dwie strony medalu 


1 
W Bizonił reforma monetarna by-$P7AWA CZ owieka; 


ta kombinacja spekulacyjną Angio- 

sasów. W strefie radzicckici zmiana 

waluty uwzględnia żywotne potrze- 

by ludzi pracy. 

Wszystko zależne jest od formy, 

(Taka określa sens reformy... 
W.BOR 


[role t 


HRONI przyszłe pokolenia 

od klęsk wojny, która już 
dwukrotnie w ciągu naszego życia 
przyniosła ludzkości niesłychane 
cierpienia, 

Przywrócić wiarę w podstawowe 
dostojeństwo i 
wartość jego jako jednostki, w 
równouprawnienie mężczyzn i ko- 
biet oraz w równość praw naroa 
dów tak wielkich jak i małych. 

Stworzyć warunki, w których 
zapanować  sprawiedli- 


wość i poszanowanie zobowiązań, 
innych 


opartych na traktatach i 


międzynarodowe 
EO, 

Przyczynić się do postępu spo 
łecznego ludzkości i podniesienia 
stopy życiowej na całym świecie, 
przy zachowaniu wolności człowie- 
ka 

1 w tym celu: stosować toleran- 
cję, żyć wspólnie w pokoju, jak 
dobrzy sąsiedzi, zjednoczyć nasze 
siły dla utrzymania pokoju i bez- 
pieczeństwa, „zapewnić wykonanie 
zasady, że siły zbrojne będą uży 
wana li tylko we wspólnym intere- 
sie, Zgodnie z tym rządy nasze za 
pośrednictwem swych przedstawi- 
cieli zgromadzonych w mieście San |n 
Francisco, zgodziły się przyjąć ni- 
niejszą Kartę Narodów Zjednocze- 
nych i na jej podstawie powołać 
;|do życia organizację międzynaro- 
” |dowa, która będzie nosiła nazwę 
Narodów Zjednoczonych. 

LĄ realizacji tych zasad i ce- 

lów, streszczających się w pó 
pularnym wówczas sloganie „chce- 
my życia wolnego od strachu 
przed wojną, nędzą i brakiem wol- 
ności osobistej”, powołana została 
wielka machina Organizacji Naro- 
dów Zjednoczonych Zgodnie ze 
statutem powstał szereg jej orga= 
nów, z których najważniejszym 
jest Rada NY a, Zgroma 
dzenie Ogólne, Rada Ekonomiczno- 
społeczna, Rada Opieki nad tery- 
tariami mandatowymi, Komisja E- 
konomiczna dla. Europy, Komisja 
Praw Człowieka i Obywatela, — 
Wszystkie te organy ONZ czynne 
są już ponad dwa lata i, chociaż 


jga, prawa 


jakby sobie tego można było ży- |kie przyświecały narodom, które z 
czyć, to jednak należy podkreślić |entuzjazmem  powitały powołanie 
z uzńaniem liczne wysiłki szeregu |do życia tej org anizacji imiędzyna- 
członków ONZ w kierunku jak naj- rodowej mającej służyć sprawie 
lepszej realiza cji zasad i celów Kar jutrwalenia pokoju świata i warun- 
|ty- oraz osiągnięcia porozumienia ków dla jego postępu. 
w sprawach, które już stanęły W OBLICZU komplikująccj się 
przed Narodami Zjednoczonymi, sytuacji międzynarodowej, w 
Wielki wkład w tę pracę włożyła |obliczu napięcia stosunków, spowa 
Polska, Czechosłowacja, a przede |dowanego reakcyjną polityką blo- 
vszystkim Związek Radziecki, któ. [ku anglo - amerykańskiego wzra- 


E ich prac nie są tak wydajne, nień dla pełnej realizacji haseł, ja 


rego przedstawiciele stale dokiada jstają szczególnie zadania warstw 
ją wszelkich starań celem osiąg- |demoluatycznych 
nięcia sukcesu działalności ONZ. jnych krajach. 
Zasadniczym. warunkiem skutecz- |nostępowej 

ości działania ONZ jest współpra |krajach zachednich, Która musi 
ca 1 wielkich mocarstw + polityka wywrzeć cały swój w piyw w inte- 
polska na terenie ONZ skierowana |resie losów „własnych i świata ce- 
była stale i nadal jest kierowana jiem skłonienia rządów tyeh kra- 
na poparcie tej współpracy i na jów do wejścia na drogę prawdzi- 
sprzeciwianie się podziałowi człon- |wej współpracy międzynarodowej, 


ków ONZ na bloki, 
D OŚWIADCZENIA — ubiegłego |renie ONZ polityki sprzecznej z in- 
okresu istnienia ONZ nie są |jteresami tych narodów, 
zbyt. budujące. skierowanej przeciwko państwom 
Przyczyny niezlszczenia przez |demokracji ludowej, przeciwko in- 
ONZ wielkich nadziei pokładanych |teresom walczących o swą wolność 
w niej przez narody — zwłaszcza |małych narodów kołonialnych i na 
małe— tk wią nie w budowie ONZ, [rodów znajdujących się pod opie- 
nie w jej zasadach i statucie —|ka mandatows, przedśwko-ZSRR—= 


w  posżczegól- 
zadania niezależnej 
opinii pubłicznej w 


do zaprzestania prowadzema na te 


polityki, 


jak to usiłują przedstawić niektó- |konsekwentnemu obrońcy sprawy - 


Tzy politycy anglosascy, pragnący |pekoja i postępu. 

zmienić statut ONZ, a w szczegół-.| Dużą rolę do spełnienia na tym 
ności znieść obowiązującą jedno- |polu działania mają istniejące w 
| myć ślność wielkich mocarstw przy |jposzczególnych krajach Towarzy- 
|uchwałaniu ważniejszych spraw— jstwa Przyjaciół ONZ, stanowiące 
a tkwią one, zwyczajnie, w niechę dobrowolne zgramańzenia  tudzi 
ci czynników imperialistycynych do |pragnacych pomór w realizacji 
wykorzystania Organizacji Naro- |zczytnych haseł i zadań ustalo« 
dów Zjednoczonych i jej upraw-! nych w Karcie ONZ. G. B. 
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KURIER POPULARNY 


Waśczyrey z kontrastasmni 


„Piekło kobiet” - ciąg dalszy 


0 pewnych przepisach milicyjnych i zagadnieniach wieku dojrzewania 


Frzewidywaliśmy słusznie. Na marginesie naszego wystąpienia p.t. 
„Czy wciąż piekło kobiet“ — cetrzymaliśmy szereg cettnych wypowiedzi 
reszych Czytelników. Głosy przesyłane nam w tej sprawie są, jak åJ- 
tąd, niemąl wyłącznie głosami kobiet, Autorki listów niejednokrośnie 
zaopatrują uwagi swoje w dodatkowe komentarze. Wysuwają rzereg 
wniosków, zwracają uwagę na momenty nie Dyrnszone przez nas w ra” 
dakcyjncj dyskusji... 

Zresztą nie tsiko „Piekło kobiet“ stało się. PORRE korespondencji 
do nes nżdchodzącej. Są tzcy. zresztą nauczyciele z zawodu, Łtórzy na- 
wiazują do. naszego „Dialogu niesamowitego na tematy oświatowe”, 
uzielą się z nami spostrzeźcniami z innych alzicdzin ż życia. hądź to w li. 
stach, bądź to osobiście, Jedna z Czytelniczek zwróciła m. p. uwagę na 
nienormalne stosunki pracy ow pewnej instytucji państwowej. Wrócimy 
do tcgo tematu w następnych. numerach pisma w artykule noszącym 
tytuł „Do pana dyrektora — wstęp wzbroniony“, 

Wszystko to świadczy wymownie. że akcja „walki z kontrastami* 
podjeta przez „Kurier Popularny* — była potrzebna i jest pożyteczna. 

Zamiast „cpczycyjnych dreszczyków* stwarza odpowiednią atmosferę 
cełowej krytyki i nawet samoktytyki, rezładowułąc zdarzającą się tu 
i ówdzie atmosferę napięć na Ale hie zawsze jeszcze debrze nojętcgo po- 
dejścia do sprawy „Człowieka w Polsce", 


m 


No, ale wracajniy do temata.. 
A: Mam pr 3 soba li 
1zytelhi iezii 2 ul. Wólczań 


[mo nie obniży jej wartości moral- 
zsjinej. Młóda „kabietka* nie straci 
P> | sysgo Uroku a tym bardziej godno- 


sza on ISR przez irzeźwe podejście do rze- 

— W ario sie Zastanow i ytedy 

wyrządza się krzywdy shońbibny: ch i miesz 7 po- 

pozosta wiając Ją w ja rzycanyca drobiet, mniej wys lsjo” 
iade omo ści ü 1 


nych mężczyzn 7 
R; Matla nie zawsze potrafi umieję: 
eo- fme i w o: dpow däin” czasie przy” 

iż swoje dziecko do zycia, któ 
niej czy pó óżniej musi być 
. Zzsady. św ladomegy ma- 
wa przestaną być zagadką. 


; dziewczęta, 
ma A: lać : nie mają poi 
bowiązki i zadania pr 
:bie wychodząc za mąż 
ez fakty. w ypadków — dzi 
uświadomieniu — dzie 
czaj niepełnoletnich, Ki szybko s dziewczętą odważnie spojrzą 
staczają s się coraz niżej. Właściwą| w swą przyszłość — płód w ich łó- 
więc pozycję zdjęłyby szkoły, uświa| nienie będzie ciężarem, koniecznym 
damiając rałodzież-stozownie do jej | do usumięcia...* 3 
wieku. dojrzałości 3 inteligencji | Czy istotnie szkoła powinna tutaj 
Rozumne przygotowanie młodzieży 


w.-swoim.systemie wychowawc: zym 
obojga pici do nowego życia na pe- na ten problem zwracać uwagę czy 


nie- 
ŻA ZW A 


g 
ei 
U 


wezat 
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Pi otrkowskiej, nie ufam zbytnio syg 

sZnasz-li ten ltraj nałowi regulującego ruch ob. mili. 

gdzie. cytryna: dojrzewa, cjanta, tylko oglądam się na wszelki 

Pomarańcz. blask wypadek, by się uchronić od wypad 
Majowe złoci drzewa?,.%. 


ku. Bo mam już doświadczenie: 
_ Uwielbiam przydziałowe cylryny| 79% już się tego nauczył pomału, 
i pomarańcze, bo budźą one we 


Że możną być przejechanym 

mnie prócz wrodzonego łakomstya| „ Pomimo: sygnah 
i echa. wspomnień o: Nedpolu, krai: | Nikt nie szanuje więcej ode mnie 
nie gdzie słodkie ;si* Dobrzmiewa. | ciężkiej i odpowie edzialnej pracy ob. 
Kiedy czytam w gazetach zapowie ob. mi Hicjantów, zwiaszcza tych, re 
dzi, że „już Jada“: że „już! są wiguujących ruch. W przeważającej 
Gdyni“, że zawitały, że pokaźną większości są to ludzie dzielni, 
część. ź nich otrzyma świat AEA ra|sprawnie orientujący się w swym za 
duje Się serce moje — choć poten| daniu, wyrobieni, taktowni w postę- 
aostaje się wszystkiego 2. Sztuki i i jejpowaniu. Trafiają zd jednak, I 
den grubszy plasterek. | stety, i wyjątki. Słyszy się narze 
Lecz nie sarkam, ñawet w ztedy — nia ob. ob. obywa tell Przechodniów, 
kiedy. jedna-z dwu sztuk okaże .się|że często na skrzyżowaniach ulic 
być po bliższym rozeznaniu nadgni-| przetrzymywani bywają za długo: 


igr 

Jan Bo wiem, że darowanemu ża jedz |Że ruch, któremu „pro publico bo* 
2 | 

no* pody 


ne 307 otych koniowi, czyli © 


11 cytry- dązuje się żyły, cierpi na 

nie, nie. należy zaglądać zbyt głębo-| tym, Że nieraz nie można: dojść w 
ko 'do Sodie OB Ustaw iam swój przy- | port do tramwaju, choć nie jeździ- 
i biurku*i -dalej nucę z poóe | my nimi dła samej rożkoszy podróżo 
aszeli ten kraja; wania. Że przy lada okazaniu ner-F 

Ę anam go moja rmmiła — tojwcowego niezadowolenia otrzymuje 
Łógź, a ściglej mówiąc — to Łodzijsię mandat karny i w dodatku — 
ulica ‘p; t- 3 opsztorcowanie, któro, jako żywo 


yti koszykach prze. |nie' przystoi demokracji 


kupużów. ale już po 100 złotych za|kracja chce uwaza swego milicjan" 
sztukę! —,I zastanawiam. się tyjko,|ta za opiekuna. Chce się odnosić do 
skąd to się bierze i dlaczego, że po| niego z ufnością, a mis drżeć z obg- 
ebdzieleniu świata: pracy, tyle ich|wy, że możę ją od niego spotkać 
jeszcze uśmiecha się/do nas, ale. już | przykrość. Milicjant mogi mieć auto 
tylko z tych ulicznych koszyków”. „|rytet, ale nie koniecznie musi być 


„Wł ładzą”. A ta „władza zdaje się 
niestety, uderzać niekiedy do głów 
miłodych, słabszych i jeszęze niewy- 
robionyeh, Obserwując praktyki mie 


Chcąc zbadać tę” kwestię, zatrzy”|» 
myje się przy cehłopczynie, zajętym 


roaprow adzeniem 7 złocistego nadz5a- 


tyngenfu i mówię (wciąż. z7 poetaj: 2 
„Mój. czyczeró ne! Dzieciane mesz których jednostek, pewny jestem, 2% 
lez, | |nie postępują Ściśle w myśl otrzy. 
R modtość, stara. nad twym mywe anych LEE? Wobeę teg9 


arale tj st z gulować. jeszczo 

g — zapytuje „mój czy-| co ecos te zata e tej regulacji 
czerone*”, nia: dające mi..ddjść do Mii „z racji swego urzędu por 
słowa. — Po 100 złotych sztukał| int M właśnie górować nad tiu- 


mem opanowaniem, W yrozumiałoś- 
cią, delikatnością Í taktem, St csunek 
miliejan ta do obywateli nie może 
być stosunkiem pastucha z aka 
do stada baranów: 


Bo baran — baranem, a pastuch— 


Tylko bez obmacywania! — l Brać — 
to brać, ale nie w Słupi: ać się, — ile 
wpierw forsada. ręki... 


Nieuregulowana regulacja, 


"Pisałem już rez n „przepisówej pastuchom i i 
śmierci”, która može-sýotkać „ure-| Lecz nie wolno kolidować z de- 
gulowaneno” zechodnia) przez mokracji duchem... 


TR 

niegtzekiwa.je najechanie na. niego 

z boku podczas przechodzenia przez 

jezdnię. Toteż przechodząc sam cö 

dziennie dó redakcji na skrzyż żowa- 
> 7 


Nawet komuś, kto nosi zaszczytny 
mundur" milicjanta, me wewnętrz 
nie nie dorósł jeszczę zupełnie do 
swego zadania. 


a 


Bo demok 


jagu problem uświa | 
z y ma być do rzę- 
zdliw. ć dr rażliwych* i pozo- 
stawionyci 352 ozwiązania tylko ro- 
dzicom? ) 

B; Wydaje mi się, że autorka lis- 


tu ma najzupełniejszą TACJĘ. Szkoła | 


ap 
5 ZZ 


przecićż w 
dych ludzi do życia, Szkolne świa 
dectwo dojrzałości jest tej dojrzała- 
ści miernikiem. W fych warunkach 
szkola powinna przygotować mło- 
dzież do życia wszechstronnie. 
Jasne, że tak, jak mówi autorka 
listu, £. j- „stosownie do jej wieku, 
dojrzałości i inteligencji, a zatem 
z nastawieniem ra indywidualne 


| (taktowanie sprawy i raczej nie sy- 


stemem  kocdukacyjnym, jeśli mło- 
dzieź znajduje się w okresie dojrze- 
wania. Pozóstawianie tej sprawy 
wyłącznie w rękach rodziców jest o 
tyle niefortunne, o ile niefortunnym 
byłoby obciążanie rodziców w ogóle 
cbowiązkiem kształcenia swych dzie 
i. Oprócz rodzicielskiej miłości po- 
trzebny jest tutaj zasób nauki i u= 
miejętności pedagogicznego podania 
małódym ludziom wiedzy, a przecież, 


każdy zgodzi się z tym, że znajomość 
życia ta wiedza i wiedza bardza 
poważna. Jax w każdej innej dzie- 
dzinie tak i w tej szkoła winna 


współpraccw 


ie przygotowuje mło”| 


é z domem — by prze* | radę 


anaa M mA 


Pierwszy olimpijczyk 


Lozdyn traci powoli znaczenia 
jako siedziba wiełkiego imperium 


edzenią trojga dziec! pewnej mat-|! centrum polityki tzw. mocarstw 
ki, będącej obecnie znów w ciąży —Hzachodnich, Dziś już nawet sza- 
stwierdza: Przyczyna? Nic nadzwy-fry kulis dalekich Chin wie dobrze, 


czajneg9, — po próstu wódka. 
Autorka cytuje rozm owę z tą 
bietą, która tax opowiada: 


— Przychodzi pijany, nieprzytom-= 
ny i straszny.. skatuje dziec 


gdzie koncentrują się nici wielko- 
Kkapitalistycznej polityki, W Eu* 
— każde dzieckó ož rientuje 
że centra istruke 

jest jeszcze coś gorszega — nie f TAE ; trala in strukcyj a nie 
siły się bronić, ulegam, zachodzę wĄTUeSCI ie już przy Downing 
ciżę, rodzę — dzieci chore i niedo- ahinatan S 
rozwiniete., On nie boi się niczego Street, a w gabinetach moóżno- 
wie przecież, że Milicja nie weźmiedwładców z T Pr 


ko- 


mnie w obronę, mające nakaz „ii T = PN a) 
mieszania się w spory małżeńskie: Ale Londyn Zy skuje popular- 
Zresztą, gdyby nawet — dostaniegzosć w innej dziedzinie: — Spot 


śmieszną karę: kilka 
przestępstwo w. stanie niepoczyta 


towej. Jak wiadomo, stolica At- 

ści.. Czy to jest moralne? Czy na ; seuralle f. 

w wypadku, gdy zagrażać mi będzie będzie terenem Igrzysk Olim 

kalectwo lub śmierć z rąk oszalałczódpijskich, Od kilku dni awizowae 

pijska — Milicja do momentu ewen- > 

tualnego popełnienia przestępstwa ouj y jest przyjazd zaw odników Z 

sprawy tej odwracać będzie oczy ałego świata na to wielkie świę- 

zasadzie „nieinterwencji w wewnętrz NWAI 

ne spory i kłótnie małżeńskie*2,.. £G sportowe, 

3 bars BITAN e 

Każdy obiektywnie rnyślący czło-] Oczekując przybycia sportow- 
wiek musi zgodzić się_z tym, że -|ców, dość nieoczekiwanie Londyn 
manistyczny' przepis milicyjny ró-gprzywitać musiał osobistość zu”, 
wnoznaczny jest niekiedy "Bpelnie nie sportowego znaczenia. 


kobiety i dziecka, A è E A 
krzywdą. całego WE: Żeństwa Przyjechał mianowicie Stanisław 


na 
1a 


re dzieki usankcjonowanym gwat- NVikołajczyk. 

tom p pijaka nad sponiewieranągd Czego szuka on w Londynie? 
źoną „wzbogaca się* o młode, cho 5 KAA 

refi upośledzòne jednostki.. Ja Czy po „amerykańskich niepowo- 


tutaj znaleźć? dzeniach politycznych, ma xa- 


ciwdziałać psuciu i konsekwen-| B; Wszystkimi móż miar spróbować swych sił na ine 
cjom nieuświadomienia, nieznajo- | mi zwalczać nałogowe 'Bnym terenie? Jeżeli eks-premiet 


mości ży 
sja, w kiórej zapewne zabierze głos 
również nauczycielstwo — i sama 
młodzież, 

CZY SŁUSZNA ZASADA? 
A; 


cła. Mam wrażenie zresztą, | Odpov 
że ina ten temat potoczy się dysku- | Cze za 


Nieraniej ważny problem po” 


rusza też inna nasza Czytelniczka. 
Cytując przykład umysłowego upo” 


Mały Jacek W. - Syn Zo-Ty 


znony sprawozdawca spor- 
towy jest bardzo zmariwion: 
z powodu nieustającego des: 
czu. Piasek będzie mokry 
nie pozwoli 
bawić 


i mama się 


————- 


Z calego kraju 


BOHATERSKI CHŁOPIEC. 
w Od Ryna (k. Olszty- 


wie tai ami cjsze geek Jeden z ni ich 
wpadł ao jeziora 
Starszy jego kolega, 


g ebeg 
sługuje na 


oliieść ć Sti. 


siego Chłopca za 


uznesenie; 


NIEMOWA UCZESTNIKIEM 
BANDY RABUNKOWEJ. 
we 
dłuższego czasu groźna bagda rabun 
kowa, Mie cofająca zig przed morder 
stwėni Miejscowy wiadzom bez 
pięczóństwa udał io. się wreszęie ¿lik 


DZIE C PODGERZICZA 


u „narzeczona 
Hanna („Wiczówna“) uparla 


się opalać... pod parasolem 


| 


się że mimo deszczu będzie 


3 


okolicach Etbląga grasowała odllowa i dach betonowy ważą razem z 


iednie zaś władze ustawa AA osłabia" 6 S0Ż 

nieresować przepisami o. nadzieję wystąpienia w roli 

interwencji w sprawy małż ie”, sportowca, to spotka go śruby za 

wśród odpowiednich czynników spoffmód. Mikołajczyk został zdyskwa 

wodować dyskusję podobną do na. Lf ADC D E za 

Asię > ufikowany dozywotrio ża czyny 

szej i nakłonić do rewizji peswnychą . Ee a 

EA iemoralne i stracił wskutek tego 
— (o niniejsz wstępu do „olimpijskiego 

łu czynią TE. 

S. Jaśkiewicz i T. Sołtan 


nfs 


yn w imieniu zespojprawo 


Jesteśmy pewni, że Mikolaj- 
zyk powetuje sobie szybko roz= 
zarowanią olimpijskie. Znajdzie 
z pewnością wydawcę swoich pa 
szkwiłów, Wprawdzie nie ma już 
co liczyć na zarobki tak poważne 
jak w Ameryce, ale nie pośardzi 
i kilkudziesięcioma tuntami. Wy= 
starczą ore na kupno miski so- 
czewićy, programowej potrawy * 


- 


Innego rodzaju imprezę przy” 
gotdkują w Citta del Vaticano 
stolicy Apostolskiej, Wkrótce przy 


będzie tam z Kolonii kardynat 
Frings, czołowy przedstawiciel ka 


tolickiej reakcji w- Niemczech. 
Frings wręczy papieżowi „adres 
dziekczynny”., podpisany przez 
przywódców wysiedleńców z Cze 
hosłowacji i Polski. 

W adresie tym Niemcy mówią 
%o sobie jako o „ofiarach antynie* 
znieckiej polityki w Czechosłowa* 
cji i Polsce“ 1 dziękują gorąco 
Papieżowi za „łaskawe poparcie 
ich dążeń narodowych“, Wyraża- 
ją też nadzieję, że Papież poprze 
dalsze żądania Niemców, odnoś- 
mie rewizji granicy polsko-niemiec 
kiej. 

Poprze nązewno, 1 w tej spra- 
wie i w innej, Niemcy powinni 
poprosić o wystąpienie swego do- 
stojnego patrona w sprawie zwro= 
tu kolonii utraconych w pierwszej 
wojnie światowej. Są również nie 
mnieckie, jak tereny rewinedy kowe” 
re ptzez Polaków i Czechów. 1 
istnieją wieksze szanse odzyska- 
nia Kamerunu, wysp archipelagu 
Bismarka czy rozleśłych obszarów 
Togo. Bo jakże — nie chcą usłu= 
chać wezwań Papieża rządy Poat 
ski i Czechosłowacji. To jasne: są 
„komunistyczne. Ale Ameryka- 
nie i Anglicy wysłuchaję apelu 


Jacusia 


adi l ank ore 


widować bandę rabusiów i motder- 
ców. W iiczbie przestępców znalazł 


A niemową, nazwiskieny Leon Me-Hna pewno. Ba, jeszcze może coś 
<Ma on na sumieniu mord, pobellidołoża! 
i y na rolniku, Edmundzie Boha- eanes onn sahs 
kowioża! I Papieżowi i Ni W 
PRZEDTERMINOWE | 
WYKONANIE PAWILONU 


WYSTAWOWEGO. 
Na Wystawie Z. O. we Wrocławiu 
zbudowany został w ciągu 2 mies. 
i 10 dni pawilon przemysłowy, zaj- 


mujący znączną prz zesttzerńi 1 helcfa" 


BUDUJEMY 


wspólny dom 


PA. Pojemność pawilonu obejmuje | hołę PPS Oddziału Kolpora 
40 tyś. mir. sześć., konstruxcja sta-| jażu Sp. Wyd. „Czytelnik za” 


dekłarowało na fundusz budo- 
wy Domu Zjedn. Partij FI-= 
Robotn. zł 160.660. 


Dalsza. zbiórka trwa. 


górą 600 tys. kg. Wszysticie róboty, 
obliczenia, rysunki i wreszcie sama 
budowa wykonane zostały na 18 dni 
przed planów anym terminem. 


Komprosmiitującae porażka w Kopenhadze 


Sa n 


IPER 
kS 


Kopenhaga, 26.6 — telef, własny, 

Dania — Polska 8:0 (2:0). 

Bramki dla Duńczyków zdobyli: 
Hanssen Kall, Lundberg i Ploger po 
2. Hanssen Jolin į Praest po 1. 

- Sędziował znakomicie Norweg Pe 
derssen, widzów 40.000. 

Dania: Nilssen, Peterssen, Qven- 
mzard, Pillmark, A. Jenssen, V. jen- 
ssen, Ploger, Karl A., Hanssen, Lund 
berz, John Hansscn, Aage Praest. 

Poiska: Skromny, Janduda. Bar- 
wiński, Waśko, Parpan, Jabłoński I, 
Przecherka, Gracz, Górski, (Kchut), 
£ieślik, Bobula, 

Niestety spełnity się najczarniejsze 
przeczucia, których do ostatniej chwi 
li nikt w ekiple polskiej me uiaw* 
niat To nie była porażka — to był 
regularny pogrom! Po meczu słusz- 
nie oceniano tu, że lanie w Kopen= 
hadze stanowi daleko czarniejszą kar 
tę w powojennej historii naszego fut 
bólu, niż zeszłoroczna klęska w Jú- 
Bósśławii. Poza wynikiem bowiem, 
Polacy zademonstrowali beznadziej- 
nie słaby poziom. 

TYLKO TRZECH 

Zawiedł: niemal wszyscy. Jeżuli 
można i należy. kogo wyróżnić to 
tylko miezmordowanego Waśkę i 
wielkoluda Parpana. Po przerwie 
mógł okresami zadowolić Cieślik, 
Ale poza ta trólką? Boże, pożal sę! 
_ Drużyna już w pierwszych minu- 
tach została dosłownie rozerwana 0- 
strym naporem gospodarzy, Nie klei 
ło się nic, Błędy popełniali wsżyscy. 
Nie było łączności między defensy- 
wą a napadem. Zwykle grające naj- 
lepiej nasze tyły, zredukowały się 
właściwie do Waśki i Parpana, Nie 
mogli oni jednak we dwójkę zaha” 
mować potężnej machiny duńskiej. 

STRACONE ZŁUDZENIA 


Zdawało nam się jednak, że nie 
dojdzie do klęski. Po pierwszych 


dziesięciu minutach nie liczyliśmy 
Już na zwycięstwo, ale byliśmy peł- 
ni nadzieji, że przecież jakoś wsz- 
cie skonsoliduje się nasz zespół, że 
nawiąże równą walkę. Taka nadzsię 


dawał nam rezultat bramkowy ata | 
Rów Danii. Jeszcze w 25 min. wy- | 


mk brzmiał 0:0! 
PIERWSZE SYGNAŁ 


W 26 min. Skromny po raz pierw- 


szy musiał skapitulować. 
strzał Karl Hanssena 
siatce. T tego nie braliśmy jeszcze ża 
wstęp do tragedii. Następne 10 min. 
upływa nadal bez bramki. Wynik 
0:1 jest w tych warunkach niesły- 
chanie szczęśliwy. 
ZMIANA W NAPADZIE 

W 32 min. kapitan Alfus odwołuje 
z kierownictwa napadu Górskiego i 
wystawia na jego miejsce Kohufa. 


Ostry 


Nie zmienia to jednak w niczym sy- |logach 


tuacji, 


grzężnie w | 


"= Mbmm== 2 


ania- 


Ale siły Parpana | Waki topniejąj Wreszcie znów na murawie ukazuje 


w oczach. Zlani potem chłopcy nasi 
bezsiinie uganiają się za przeciwni- 
kiem. Obrońcy są bezradni, Jabłoń- 
ski właściwie ani na chwilę nie pór 
trafi zaszachować Karl. A. Hansse- 
na. Barwiński ma indentyczne trad- 
ności z jednym z najlepszych na- 
pastników duńskich — Płogerem, 

Mimo wszystko wydawało się, że 
przed końcem połowy Duńczycy nie 
zdołają powiększyć bramkowego sta 
nu posiadania, a po pauzie.. może 
się wszystko odmienić. 

W OSTATNIEJ CHWILI 

Niel W 39 min. Ploger zdobywa 
drugą bramkę. 

„Znów długotrwałe bombardowa- 
nie, z którego Skromny wychodzi 0- 
bronną ręką raczej dzięki niecelnoś- 
ci strzałowej niż własnym paradopm. 
W 44 min. Karl Hanssen strzela ża ad 
uchronnie trzecią bramkę, a w 30 
sekund później John Hanssen wpi- 
suje się na listę strzelców ustalając 
wynik do przerwy. 

A NA BOISKU — ORKIESTRA! 

4:0! Tego się już nie da wyrównać. 
Duńczycy są naprawdę dobrym ze- 
społem, ale przyczyny ich świetnej 
gry tkwia w beznadziejnej grze Po- 
laków. Duńczycy umieją kombino- 
wać „grają długimi błyskawicznymi 
przerzutami, kryją niensgannie, w 
Erze głową Polacy nie są w stanie 
im dorównać, ale wszystko to udaje 
się głównie dzięki blędom Polaków 
Czy zdołają je usunąć po przerwie. 
Czy rady Wacka Kuchara i kapita- 
na Alfusa zdołają naprawić $ytua- 
cję? 

Przerwa trwa denerwująco długo, 
Wciśnięci w tłum rozentuzjazmowa- 
nych Duńczyków, z tmidóm zaito 

jemy spokój wobec jazgotliwej 
orkiestry, vkrążącej 


Z MECZU 


DANIA — P 


PODCZAS GRY 


Nikt nie był w stenie utrzymać na 
pięciu inwalidów polskieg 
napadi. 


po stadionie:|Skromnego plasowanym strzałem la- 


duje pilke w bramce. 5:0. 

się długi sędzia Narweg Pedersson] To syguał Cała drużyna duńska 

a za nim białoczerwone dresy Duń-|>rpywą sie do ataku. W 31 min. Plo“ 

czyków * biało-niebieskie Pol ' w. lyer po dłuższem „oblężeniu bramki 
POZORY ODMIANY |polskiej zdobywa szóst» bramkę, Po- 

No, przecież lest znacznie lepiej — |lacy odwzajemniają Sie atakiem, za” 
mówimy sobie w pierwszych mau” |kończonym strzałem Cieślka w słu- 
tach gry. Duńczycy rob! wsażenie |psk. Za oliwie Kam Hanssea pidit 
wypompowanych. Nie wega wątpl= ie w znakomitej sytuacji. W AL min 
wości, że spoczęli na laurach, Zsy”|V. Jangan dośrodkowilie, Lundberg 
cięstwo maja zapewnione, więc po- |wyskakuje do gtowki, ostry strzał 
co wysilać się nadal! jąduje av siatce, 7:0! Niestety na tym 

Polacy atakuje. Raz Przycherka |nie koniec, Bezpośrednio aerial po 
niebezpiecznie podsuwa się pod bram |grze od Środka, Duńczycy żnów są 
kę Nitssera, to znów Cieślik po e'|pod bramką polską, i nin sie kto 
fektownym pimtecie posyła ostra |kalwick zorientował, Lanrdber= diq- 
bombę o milimetre obok- shipka. |belnym strzałem zdobywa ósma 
Ale akcie Polaków nie nabrały plyn- |branikę, ustalaige wynik dnia. 
ność Rwia się przy pierwszym| Za chwilę koniec. Jedenastka pof 
wkroczeniu defensywy przeciwnika. |ska schodzi z boiska. | Zmęczona, 
Ospały do przerwy Gracz nabrał e- jprzygnębicna, Zrozumiałe — po fa- 
nergii, cóż z tego, gdy podania są kiej klęsce, trudno mieć zadowołeme 
nadal niecelne, chaotyczne.  Jeńdsh |mi 
Cieślik nie wiele może zdziałać. 

Duńczycy spodziewając się źrywu 
Polaków. ograniczali się do wyni- 
dów. Nagłych, szybkicii i zawsze 
bardzo niebezpiecztiych, Obral słnsz” 
ną taktykę. Wytrzymać napór » u- 
derzyć w końcowe! fazie ze zdwo” 
iona energia. 

Tak się stało. 

Efektem  óleasywy Polski były 
dwie poprzeczki * trzy rztty róż", 
Na tym Się skończyło. 

OWOCE: SŁUSZNEJ TAKTYKI - 

Wypady Duńczyków stają Się cór 
taz bardziej zdecydowane. Wreszcie 
w 28 min. Praćst po spokojny: bio” 
gu, nýja jakby flegnatycznie od tie- 
chcenia Jabłońskiego, potem Bar 
wińskisząg 6 obok  wybiezajacega 


miny. 
W OCZACH KAPITANA ALFUSA 
RER Kapitan: Affts te 
tai po meczu swe” 
go przygnębiewa, 
— To był kosz- 
mar — mówi. 
Ani ta chwilę die 
przypuszczałem, żo 
* nasi chłoscy no” 
trafią tak fatalnie grać. Zawgik 
wszyscy, Nie mam żalu do Waśki i 


Mig 


habilitował się Cieślik. Ze Skrzydło? 


dzów na Yankee Stadion w Nowym 
Jorku odbył się mecz o mistrzost= 
0 L S K A 8 3 Q wo Świata w boksię wagi ciężkiej 
" | pomiędzy murzynami Joe Rest 
F li Joa Walcottem, Zwyciężył w 11 
POOR r» przez k.o, Louis zapozna- 
jąc się jednak w trzeciej rundzie 
|do n2“ z deskami. 
| Było to 25-te spotkanie Łonisa 
w obronie tytułu, a dochód z me- 
|ezu wynosił 841.379 dol, Po spot- 
|kaniu Louis oświadczył, że był to 
| jego ostatni mecz. Walcott po me- 
lozu śmiał się i po uściśnięciu dłoni 
|przeciwnika powiedzieł: „Louis jest 
nadal niepokonanym mistrzem”. 
Przy wyjścia Lonisa ze stadionu 
zgromadzeni Murzyni zgotowali mu 
niebywałą owacje. A gdy przyje- 
chał do swojego hotelu, został za- 


; 


PEALIK 
LA me Aan] m 
DY E : ji 


— Gorzkie jak piołun, a jednak 
trzeba wypić to piwo? 


— 


Polska 8 


Najlepiej z polskiej ekspedycji wypadł sprawozdawca radiowy 


| 


:© 40 


wych Przecherka inmiej zły, aż 
wręcz beznadziejny Bobula. 

Skromny utepewny, ma na sumie” 
ñiy 3 brazńki, ale one $ tak nie tra” 
towałyby sytuaci. Bardziej prz: kre 
jest wrażenie, iakie zostawiam r^ 
sobie w Kapenliadze, niż nawet tak 
wysoka porażka. 

Duńczycy grają bardzo dobrze. 
Świetny jest ich bramkarz, choć 
właściwie mie miał wiele roboty. 

W napadzie najiensi: Karl Fans= 
sen i Lundberr Środkowy, pomocnik 
podobal mi się. również, 
"NAJLEPSZY W KOPENHADZE — 

SPRAWOZDAWCA RADIOWY 

Specjalnie niewdzięczne zadanie 
miat sprawozdawca radiowy — W. 
Dobrowolski, Trybuny były bardziej 
w drugiej połowie zainteresowane 
wyrazem twarzy i barwą głosu na 
szego radio-reportera, niż grą. Ale 
Polak sa: na chwilę nie dawał no so 
bie poznać, że jest przybity klęską. 
Rola sprawozdawcy była o tyle jesz- 
cze trudna, że na boiska grak właś” 
clwie tylko Duńczycy. Polacy w kra 
iu chcieli natomiast wiedzieć jak sie 
spisywali nasi chlopcy. Jak się z 
zadania wywiązał — ocenią radln> 
słuchacze. 

Uczynił to lepiej niż piłkarze. Na” 
pewno! (przyp. red.). 

W poniedziałek w południe wróci 


Parpama, myślę. że po przerwie zre- jękspedycja polska do krati; 


Stenka 


Czarny bombardier — Joe Louis 
NAA GC OE BK BE) INT" ITI OZNI 


niepokonanym mistrzem świata 


Murzyni rozebrali jego auto o zwycięstwie mad Walcottem 
NOWY JORE Wobec 50 tys. wi- trzymany przed wejściem i tłum 


rozebrał na pamiątkę jego wóz po 
zbawiając go wszystkich części i 
kół i epon. 

Poza tym zwolennicy mistrza 
czekali aż ukaże się on na bałko- 
nio hotelu i wygłosi do nich mowę. 
Gdy uczynił to, owaciom nie było 
końca. 

Dopiero po wezwaniu przez Loui. 
sa do rozejścia się, zgromadzeni 
przed hotelem powoli opuścili ulicę 
tym bardziej, że zmobiłizowany od 
dział policji (30 policjantów) usil 
nie starał się „pomóc“ im do tego. 

Na zapytanie dziennikarzy co bę 
dzie robił po rzuceniu pięściarstwa, 
Louis odpewisdział że ma zamiar 
zostać politykiem, lecz nie wie jesz 
czo do jakiej partii wstąpi. 


biłem. Naprawdę, mamo, nic złego, chociaż dzienniki 


słał krótką o sobie wiadomość, że jest zdrów i żeby | i 1 
co innego pisały. Ale boję się, że zechcą mnie ukarać 


nie martwili się o niego. 


Koniec był najstraszniejszy, Opisano plastycznie, 
jak rodzice tych chłopców przyjęli wiadomość o wi- 
nię swych synów. Pani Ratterer rozpłakała się i za- 
pewniała, że syn jej jest tak dobrym chłopcem, że 
nikomu nie uczyniłby żadnej krzywdy, jest tego pe- 
wna święcie. Pani Hegglund, matka Oskara, starsza 
już kobieta, szalenie go kochająca, oświadczyła, że 
nikt nie może mieć bardziej szlachetnej i uczciwej 
duszy, jak jej syn, więc jeżeli się dopuścił czegoś 
pódobnego, niechybnie musiał być pijany. W dómu 
zaś Clyda, jak opisał dziennik, matka jego strasznie 
zbiadła i stała przerażona i w swym strapieniu skła- 
dała i rozkładała ręce, jakgdyby nie mogła pojąć, co 
do niej mówią. Nie chciała uwierzyć, że jej syn na- 
leżał do tej zabawy. Powiarzała tylko, że on tu za- 
raz przyjdzie i wyjaśni, że to musi być jakaś po- 
myłka. 

Nie wrócił jednak. I nic więcej się o tym nie da- 
wiedziała, gdyż w obawie przed policją, jak również 
bojąc się spojrzeć w twarz matki, w jej stroskane, 
beznadziejnym bólem napełnione oczy, nie pisał przez 
kilka miesięcy do domu; dopiero po tym czasie po- 


Nie podpisał się nawet i nie podał swego adresu. 
Po wielu tarapatach i długich wędrówkach po róż- 
nych miastach w St. Louis, Peorii, Chicago, Mil- 
waukee, gdzie był pomywaczem w restauracji, po- 
mocnikiem w podrzędnej fabryce wody sodowej, pró- 
bował pracy u szewca, w sklepie kolonialnym, jed- 
nym słowem imał się najróżnorodniejszych prac, 
a zewsząd go odprawiano, lub sam odchodził, bo mu 
się taka praca nie podobała, użalił się wreszcie i po- 
słał do domu raz dziesięć dolarów, drugim razem pięć, 
bo już teraz zarabiał trochę lepiej. Gdy minęło pół- 
tora roku, doszedł do przekonania, że poszukiwania 
musiały ustać, zapomniano już pewnie o jego udzia- 
le w zbrodni, albo uważano, że udział ten nie był 
tak poważny, żeby go miano dalej prześladować. — 
Miał teraz zajęcie jako woźnica platformy towarowej 
w Chicago, za co płacono mu piętnaście dolarów ty- 
godniowo i w końcu zdecydował się napisać do mat- 
ki i przyznać się, że zarabia, że prowadzi się przy- 
zwoicie, jakkolwiek nie nosi własnego nazwiska. 

Napisał do niej wówczas następujący list: 

„Droga mamo! 

Czy jesteście jeszcze w Konsas City? Chciałbym, 
żebyś mi o tym napisała. Bardzo byłbym rad czegoś 
się o was dowiedzieć i jeszcze raz napisać, jeżeli tego 
także pragniecie. Jestem tutaj tak samotny. Tylko 
bądź ostrożna i nie mów nikomu, gdzie jestem. Nie 
dobrego nie wynikłoby z tego, a mnie sprawiłoby 
dużo przykrości, gdyż znowu z wielkim trudem sta- 
ram się dojść do czegoś. Ja wtedy nie złego nie zro- 


za to, czego nie popełniłem. I dlatego nie mogę wró- 
cić. Nie mam sobie nic do wyrzucenia, ale mi przy” 
kro, że Ty i ojciec możecie o mnie myśleć coś złego. 
Oni mnie zaprosili, mamo. Nie wiedziałem, że on 
weźmie nie swoje auto. A on je wziął i zaprosił mnie 
i innych. Może to nasza wina, żeśmy przejechali tę 
małą dziewczynkę, ale nie chcieliśmy tego. Żaden 
z nas — naprawdę. I z tego powodu byłem tak nie- 
szczęśliwy. Ile to zmartwienia sprawiłem tobie, ma- 
mo. I to właśnie wtedy, kiedy byłem tobie tak po- 
trzebny. O, mamo, może jednak przebaczysz mi. 
Przebaczysz? 

Ciągle myślę, co u was słychać, jak się czuje Esta, 
Julia, Frank i ojciec? Chciałbym wiedzieć gdzie jes- 
teście i co porabiacie. Wiesz mamo, jak ciebie ko- 
cham, wierzysz w to, prawda? Teraz nabrałem wię- 
cej rozumu i widzę wszystko inaczej, niż dawniej. 
Chciałbym cóś zrobić na tym świecie. Chcę być po- 
żyteczny ludziom. Mam tutaj dobre miejsce, nie ta- 
kie, jak w K. Ć., ale dobre i nie takiego samego ro- 
dzaju. Pragnąłbym mieć coś lepszego, a jednak nie 
chciałbym wrócić do pracy hotelowej, chociaż mi tam 
lepiej było. Nie jest to odpowiednie dla takiego ma- 
łego chłopca, jak ja. Za wiele zbytku dokoła. Wi- 
dzisz, mamo, że teraz zmądrzałem i inaczej patrzę 
na wszystko. Tutaj, gdzie pracuję, lubią mnie, ale ja 
chcę zajść dalej. Zarabiam zaś tylko tyle, ile potrzęe- 
buję wydać na siebie, na mieszkanie, życie i ubrar 
nie, ale chciałbym coś zaoszczędzić, żeby móc utoro- 
wadź sobie drogę i nauczyć się czegoś. (ien) 


— k > z <= 


A każ n 


Nr116 (960) —— TENES. i 


4 k d a 

owa słiiżąca 

„m Uprzedzam cię, moje dziecko, 

że służba jest u nas dosyć trudna, 
— O, to nie szkodzi... jestem przy 


zwyczajona.. Na wsi miałam z by. 
dłem do czynienia., 


Pobożne życzenia 


_ Żona depeszuje z Kudowy de mę- 
ża: „W przeciągu czterech tygodni 
straciłam połowę — jak długo jesz- 
cze nozostać?", 

Odpowiedź  hrzmiała: 
cztery tygadnie*, 


Gdzie się spotkają? 

Nauczyciel: — Na odległość tysia- 
ca kilometrów wyjeżdżają naprze« 
ciwko siebie dwaj automobiłiści, ro- 
biac po sto kilometrów na godzinę. 
gdzie mogą się spotkać? 

Uczeń: — W szpitalu, panie profe- 
sorze! 

* 


| 


„Jeszezę 


— Mąż jest w tej chwili zajęty, 
może pan zadzwoni za pół godziny. 


% o. sk 
Ona: — Byłam u wróżki, przepo- 
wiedziała mi, że pojadę do Fakora- 
nego. 
On: — Wróć do niej i zapytaj, 
czy ja bądę miał pieniądze, 


Znmałem księdza, który nigdy nie 
odmawiał dwóch rzeczy: wódkł 
i brewierzą, 

ik 

Dwaj przyjaciele siedzą w kawiar 
ni l grają w karty. Viejko przegry= 
wa dwieście złotych. Szperz po kie- 
szeniąch i mówi z żałesną miną: 

— Aniolkicwicz, nie man: pienię- 
dzy! 

Anlołkiewicz wścieka się: 
lie masz pieniędzy?! Ośmie» 
lasz się przyjść do kawiarni bez pie- 
niędzy! A jak ja teraz zapłacę za to, 
co zjadłem? 


+ 

Ona (wskazując na fotografie); — 
To ja... w.. dwudziestym roku ży” 
cia... 

On: — Już wtedy wynaleziono fo- 
togralię? 3 

Nauczyciel: — Powiedz mi, Jasiu, 
ile lai ma twoja pabcia? 

— Nie wiem, proszę pana, mam ją 
już bardzo dawno. 

— Kiedy poznałaś swego męża i 
kiedy go pokochałaś? 

— Pozubchałam go najpierw... Poza 
nałańi go później! 


— Chcesz herbaty? 

— Nic chcę herbaty... 

— "Trochę kawy? 

— Nie chcę kawy... 

— Spirytusu z wodę sodowa? 
— Nie chcę wody sodowej! 


AN IAI AVA 


Kiedy żyrafę boli gardło. 
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Humor naszych dziadków 
Co krowa myśli o samochodach 


Samochody — sę to wielkie by dłęta z oczami świecącymi w nū- 


cy. 
x. 


Samochody Tie potrafią żyć w przyjażni. Na drogach alko się 
mijają obojętnie, albo się rzucaj ę na siebie i druzgocą. 


* U . . 

Zdarza się, że samochód godzi nami stoi na łące. Ale nigdy nie 

je trawy. W ogóle samochody same widocznie jeść nie potrafią, bo 
je ludzie zawsze muszą karmić. 


* ia . 
Samochody ryczą tak jak krowy, ale głos mają chrapliwy. 


* 

Samochody nie biegają tak, prę dko jak się zdaje. Jedną moją 
przyjaciółkę samochód gonił bar dzo długo po wąskiej drodze, Ry- 
czał strasznie ze złości, ale nie mógł za nią nadążyć. Spokojnie 
wróciła do obory. ` 


4 * + ". + a 
W ogóle samochody nie są bardzo odważne, Najchętniej rzuca- 
ją się na kury. 
* X ają! d BJ , 
Tyle jest łąk rozkosznych i pa chnących, tyle świeżych  cfenis- 
tych gajów, a samochody zawsze tylko biegają po drogach. Co za 
niewrażliwe bydlęta, 


* 
We śnie wyglądają jak martwe. 


G. Ryklin 


KURIER POPULARNY — 


LD 


—— 


WODOTRYSK 


Uwzględniając potrzeby mas pra 
cujących, w mieście Zabołotińsku 
— na skwerze — zbudowano wo- 


| dotrysk, 


W zarządzie miejskim ustalono: 
w dni powszednie wodotrysk ma 
być czynny od szóstej do dziesią- 
tej wieczorem, w niedziele i święta 
— od czwartej do dwunastej. 

Ale powstała kwestia: komu po- 
|wierzyć ten odpowiedzialny odci. 
|nek działalności kulturalnej? Po- 
zostawienie bowiem sprawy samej 
sobie nie byłoby właściwym. roz- 
wiązaniem. Należało przecież od- 
kręcać i zakręcać kran zgodnie z 
rozkładem w określonych godzi- 
nach. 

Doskonale znający miejscowe 
kadry sekretarz zarządu miejskie- 
go zaproponował, aby prowadze- 
nie wodotrysku powierzyć Fiłatki- 
nowi. 

— Towarzyszą Filatkina wszy- 
scy znamy — uzasadniał sekretarz 
— człowiek sprawdzony: to on 
przecież zaprzepaścił kampanię 0- 
gródków działkowych, to on potem 
nie umiał poradzić sobie z akcją 
zazieleńienia, I oto Fiłatkinowi, ja- 
ko pracownikowi z zachwianą re- 
putacją powierzmy kierownictwo 
wodotryskiem, aby na tej nowej 
placówce miał możność poprawie- 
nia swoich poprzednich błędów. 

Wezwano Fiłatkina. 

Przewodniczący, człowiek szcze- 
ry i stanowczy, przystąpił odrazu 
do rzeczy: 

— Chciałbyś, Fiłatkin, poprowa 
dzić wodotrysk na należytym po- 
ziomie ? 

Fiłatkin pomyślał i 
dział: 


cy potrafię. 

Odpowiedź ta wywołała na prze 
wodniczącym korzystne wrażenie. 
Przyjacielsko klepiąc Fiłatkina po 
ramięniu, przewodniczący powie 
dział: 

— Pomożemy, Idź * działaj, 

Nazajutrz kierownik wodótry- 
sku zakasał rękawy i robotą zaczę 
ła mu się palić w rękach. 

Przede wszystkim wyrzucił ze 
stojących przy skwerze pomieszm 
czeń bufet i fryzjernię i przystąpił 
do kapitalnego tych opróżnionych. 
pomieszczeń remontu, gdyż zgod- 
nie ze swoim planem, chciał tam 
urządzić kancelarię. 

Pracą Kkipiała. Wodotrysk był nie 
czynny. 

Fitatkin bardzo się obitrzał, gdy 
mu zadawano demagogiczne pyta- 
nia, 

— To przecież nie samowar — 
odpowiadał, — Odkrecisz kurek i, 
panie tego, leje się woda. Trzeba 
pamiętać, że to wodotrysk! Obec- 
nie znajdujemy się w trudnym o- 
kresie organizacyjnym. Ot, tapet 
nijak znalęć nie mogę. A i z ume- 

iowaniem nieszczególnie... 

Nawet nie upłynął miesiąc, jak 
kancelaria była gotowa, a meble 
poustawiane. 

— Potrzebny mi telefon — po- 
wiądział Fiłatkin — musimy mieć 
łączność z miejskimi organizacja 
mi, Bez łączności śmierć! 

Zainstalowano telefon. Ale wodo 
trysk wciąż był nieczynny. 

— To przecież nie samowar — 
mówił ze smutkiem w głosie Fiłat- 
kin, — I tak spraw mam po dziur- 


odpowie- iki w nosie. Ot, zainstalowałem te- 


lefon. A tefaz przypuśćmy, że bę- 


— Sprawa, oczywiście, zupełnie |dzie ktoś dzwonił wtedy, gdy jes” 
nowa. Ale przy twojej, Teodorze |tem na obiedzie, Mam prawo cho- 


Æ tj ep morem é 


'|Pankratjewiczu, codziennej pomo- |dzić na obiad czy nie? Bez sekre- 


Fijas 
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LIST Z KUDOWY 


Kochana Anduchna! Jak widzisz| Skarb, nie powietrze. Nie też dziw- 


— już jestem w Kudowie. Jechałem 
przez pewien czas ma buforze, ale 
już we Wrocławiu udało mi się we- 


nego, że prywatni goście płacą tutaj 
"za pokój słono. Poczejarz obliczył w 
czasie kąpieli, że o ile w jednej mi- 


drzeć na dach wagonu. I tak śzczę”| nucie wciągamy 25 łyków pbowie- 
śliwie dojechałem do Kłodzka. Od| trza, to jeden dech Kosztuje tutaj 


tej stacji jechałem już na kolanach 
pewnego starszego sierżanta, które: 
mu się klapka sercowa nie domyka 
i dlatego jedzie na prysznice, które 
tu są silniejsze od krynickich, 
Kudowa jest bardzo ładna. Dużo fu 
jest lasów, pól, chociaż jeszcze mało 
krów i koni. 

Pokój już mam załatwiony. Co się 
nachodziłem, tom się nachodził, Za- 
łatwiłem przecież wszystko w ezte- 
Tech dniach, Ogonki jak wszędzie, 
gdzie taniej, Czasem ludzie stoją i 
po dwie godziny w jednym ogonku, 
aby się dowiedzieć, że odrazu win- 
ni stanąć w innym ogonku. Śmiechu 
też jest z tego co niemiara. Najbar- 
dziej śmieje się z tego porządkowy, 
bo niekiedy sam nie wie, którego 
ogonka pilnuje. Ale zawsze znajdzie 
się jakiś kuracjusz, który pouczy 
grzecznie. 

Dostałem już miejsce w łazien- 
kach. Mam kabinę małżeńską z jed- 
nym naczelnikiem urzędu pocztowe- 
go 2 Warszawy. Kapiemy się więc 
za wszystkie czasy i żałujemy, żeś- 
my nie zabrali ze sobą kilku‘ kanis- 
trów na tę wodę mineralną. Takie 
się robią na całym cielę bańki, jałt- 
byś šie kąpała w lemoniadzię. Woda 
smaczna, nie ma co narzekać, cho” 
ciaż się po niej odbija, 

Przed chwilą byłem pod pałacem 
elektora. Budynek ten. zupełnie przy 
pominsa czworaki. Kąpielowa mówi. 
ła, że ten elektor, ilekroć mu się 
zachciało pić, kazał zaprzęgać sześ- 
ciokonną karete i jechał z tych czwo 


Muchy mają je w pogardzie. Ileż razy przekłada; m muchom, 
żeby dały mi spokój i obsiadły ja ki samochód. Ale ofe ani słuchać 
o tym nie 'chćiały. Mówiły, że się nie chcą otruć. 


Samochody mają małe, które od urodzenia biegają równie pzęd- 
ko. Samochody nie troszczą się o swoje: małe. Cielęta ich biegają 
same, Co za nieostrożność i brak uczucia, 


Zdarzyło się raz, że samochód wpadł na naszą łąkę. Połamał 
ogrodzenie i przewrócił się na trawę. Pasterze jego odeszli i zosta- 
wili go na całą noc z nami. Próbowałam z nim porozmawiać, ale 
mi nie odpowiedział, O świcie przybiegła jego matka į zabrała go 
ze sobą, ciąśnąc na długim sznu-rze, Krzyknęłam za nim „dowi. 
dzenia”. Udał, że nie słyszy: Mat ka: jego była grzeczniejszą i po* 

iek i przeciągłym rykntęciem, 
dziękówała mi przóciągłym rykntęc („SZOP 


» 1923) 


raków do pijalni, odległej może o 
sto kroków. Etykieta. dworska nie 
pozwalała mu stać z garnuszkiem Ww 
ręku. 

W pijałni dwa razy dziennie gra 
muzyką. Już trzy razy grali „Zem- 
stę nietoperza”, którą słyszeliśmy 
klika raży dziennie w naszym ráa 
dio. Mówią, że Ave Maria też tu 
czasem grają, ale nie słyszałem, 

Tutaj na szczycie góry parkowej 
jest gloryjetka, Gloryjetta, czy Glo- 
ryjeta to taka strażnica pożarna, 
wybudowana poto, aby się kuracju- 
sze zapisywali na belkach. Ja wy- 
pisalem już nazwisko moje, Twoje 
i dzieci. Jestem w Kudowie, albo 
mnie nie ma, 

Powietrze tutaj jest święże, leśne. 


półtora złotego, Wyóbraż sobie, ile 
się oszczędza. 

Kowal; który mnie wepchnął w 
Kłodzku przez okno na kolana tego 
sierżanta, powiada, żę futaj jest po- 
wietrze śródziemnomorskie i dlate- 
go tak człowieka nie zatyka. 

On ma zapisane kąpiele elektro? 
komorowe o wielkim natężeniu. 
Whładają mu nogi i ręce do butelek 
z prądem i elektryzują go jak w 
szpitalu wariatów. Ale on wariatem 
nie jest, tylko udaje, że jest nerwo- 
wy, boby go tu nie puścili po raz 
drugi; 

On mi poradził, żebym zbierał 
głóg bodłakowy, robił z niego nalew 
kę na spirytusie ipił trzy razy dzien 
nie, po jednym kieliszku, jak wszy- 
ścy robią, to mi przejdzie, 

Chciałem tak zrobić, tylko mnie 
lekarz zbesztął. Powiedział, że jeśli 
chcę spoczywać na tutejszym emen- 
tarzu, to on mi w tym. dopomoże, 
On wie, że tutaj. już zjechali znacho- 
rzy, którzy przyjmują za pół ceny, 
ale niech uważają. i 

Więc nie robię, a Kkowalowi po- 
wiedziałem, żeby sobie poszedł do 
stu diabłów. 

Obraził się i wyjechał tego same- 
go dnia do Polanicy. Tam podobno 
jest jego szwagier, który ma zako- 
pane odkurzacze, wyżymaczki i moc 
pościeli Nie wiem, jak on to prze- 
az e: skoro zabraniają. ale poje- 

at, 


Kończę, bo naczelnik już na mnie l:i 
mruga. Ten poozciarz też nie jest| 


chory. Kiedyś poszedł na zabawę do 
Krakowskiej Gospody, to całą noc 
przehułał. Nieładnie, że ludzie zdro- 
wi zajmują miejsce chorym, ale cóż 
na to zrobić? Każdy Słyszy: „Kudo- 
wa > Zdrój”, Ziemie Odzyskane, każ 
dy chce na własne oczy zobaczyć. 
A czy załatwiłaś już ze swoją śle- 
dzioną? Idź do niego na wizytę pry- 
watnie. Tylko nid próbuj mu coś 
płacić więcej, bo nie przyjmie. No, 
trzeba się zbierać, bo naczelnik kar- 
ty chowa, po prawidła i ręcznik się- 
Ba... j 
Twój coraz zdrowszy na cięle 
i na duchu 
Podpis nieczytelny 


Za zgodność: | 


(©) Zygmunt Fijas 


tarki to lepiej odrazu się powie- 
się, z 

Znaleziono dla niego sekretarke. 
Ale wodotrysk ciągle był nieczyn- 
ny. 

— To przecież nie samowar — 
żal się Fiłatkin, — Przed tym 
trzeba wszystko przewidzieć i ob- 
myśleć, Wezwą mnie np. na posie- 
dzenie zarządu miejskiego, albo po 
jadę na urlop, kogo wtedy zosta- 
wię w urzędzie? Bez zastępcy tru- 
dno mówić o pracy. 

Przysłano zastępcę. Ale wodo- 
trysk ciągle był nieczynny. 

— To przecież nie jakiś tam sa- 
mowar — dowodził Fiłatkin. — 
Mój personel ciągle jeszcze nie jest 
skompletowany. Gospodarstwo du- 
że, a nie ma stróża. Zginie cokol- 
wiek z państwowego inwentarza, a 
ja mam odpowiadać za to, tak? 
No, przypuśćmy, że mi uwzględnią 
etat stróża, ale czyż mogę ja lub 
mój zastępca wdawać się we wszy- 
stkie szczegóły? Przecież doba ma 
tylko dwadzieścia cztery godziny! 
A stróża trzeba wyszukać, trzeba 
sprawdzić jego kwalifikacje, Jas- 
ne, że bez wydziału personalnego 
nie poradzę. 

Powołał wydział personalny, a 
ten z kolei powołał stróża Pacho- 
ma. Ale wodotrysk ciągle był nie- 
czynny. 

— To przecież nia samowar — 
uporczywie przypominał Fiłatkin. 
— Bez rachunkowości sprawą nie 
może ruszyć. Należy raz na zaw- 
sze skończyć z wszelką improwiza- 
cją. Musimy wiedzieć, ile ludności 
każdego tygodnia będzie obejmo- 
wałą akcja wodotryskowa. Prze 
cież będą potem ode mnie tego wy 
magać. 


Personel powiększył się o głów- 
nego buchaltera, rachmistrza i sta 
tystyka. Jednak... 


— To przecież nie samowar — 
mówił z wyrzutem Fiłatkin,—Daj- 
cić mi czas, a wodotrysk zacznie 
działać. Ot, pojadę do Moskwy, a- 
hy się zapoznać z funkcjonowaniem 
stołecznych wodotrysków, wrócę i 
wtedy zobaczymy, jak zorganizo- 
dni tę sprawę u nas, w Zabołotiń- 
sku. 

Pojechał Fiłatkin do Moskwy. 

W. międzyczasie stróż Pachom, 
korzystając z choroby zastępcy 
kierownika, pewnego wieczoru u- 
ruchomił wodotrysk. 


W zarządzie miejskim początko- 
wo wszystkich zaskoczyła odwaga 
i niezdyscypiinowanie stróża, ale 
potem zaczęto się zastanawiać. Za 
częto się zastanawiać i postano- 
wiono: 

, »Zwolnić Fiłatkina, zlikwidować 
Jego kancelarię, zwolnić cały perso 
nel, zostawić tylko Pachoma*. 

Byłem niedawno w Zabołotiń- 
sku, Wodotrysk czynny. 


— Czy wierzysz teraz, Anielko, że 
twńj Lucek cię kocha? 


RJ 
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Z życia teatru , 

Reżyser: — Panie dyrektorze, na 


widowni jest tylke pięć csób! 
Dyrektor: — Nie możemy grać... 
Niech pan każe zwrócić za bilety! 
Reżyser: — Niemeżliwe.., to bez 
płatne bilety! 
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W pokoju stołowym domku - mu 
eum A. P. Czechowa w Jałcie, wisi A 01 
obraz. pędzia brata pisarza, utalen Polski Czerwony Krzyż w Mar 
tawanego malarza — Afeksandro szawie uruchomit stacje. przetacza- 
Grochowa. ma i konserwowania krwi. Kierow” 

i użctwo sprawuje dr, Seraiin. Pierw- 
o sza  krwiodawczyni z uśmiechem 
poddaje się procedurze ściągania 
kewi, która zasili czyjś orzanizm, 
pozbawiony krwi na skutek Scho? Dwa 21 bar w 8 roczn zę śmierci  Micczysławi Niedziałkowskiego 
rzoń, — redaktora „Robotnika. zostały zicżune wieńca na zrobie w Palmi- 
rach przez delegacię CKW PPS, KC PPR, redakcję „Robotnika i orga” 
sizacie stołeczne PPS i PPR Na. zdięc' u grób założony wieńdcami i de- 
legacje z min. Rusiúkient na czele | 


W Paryżu. walczą o biardowè  qgiętni dyrygent orkiestry. sym” 
mistrzostwo świata. Na Placu Eta zogicznej Włoch Pierrino Gamba, po 
le w. Akademii Bilardu sposkało sie opieździe państw- skandynawskich 
awash: pretendentów. do srin m. przygotowuje się -do konceriu w 
strza świata. Conti w swej Kolei Royal Ajpert Fall w Londynie, gdzie 
stosuje odmienną technikę ku zilit= gyr zować bedzie. zóspołóm 'Hllliar" 
mie przeciwnika Argentyńczyka moni” ż <Iiverpooliu" 


a x Carretv. RZL nę F a : l z Ie > Ty 

= Co ty-tam robisz synku? E , „Mały Pierrino nw ażany . jest ża W Warszawie bawiła delegacja rządu węgierskiego z premiereiu 

m Idę spać. Niania powiedziała, ya ! A> A ONNE od dog tacę i yz bin iat X Eyra dole stę Bolesta” 

+ żi uszę chodzić” M P2%1P czasów. Menuhina, w ‘erota $ dad ży jaźni, , ółpracyś +- wzajemnej po~ 
że, muszę ChodZIE spać razem zku ; macy między Rzeczypospolitą » Republiką Węgierską, Delegacja wę- 
rar. na aa | zprską złożyła wieniec na Grobie Nieznanego Żołnierza. py 


€ 


— Nie mć iuż nie mów najdroż- 27 > 
"szą, Wystarćzy mi zupelnie to, że -~ Pa 


T + a; ze 5 ié A 
cię włdzę potróinie. = | wierz lu biedna krowo w to, 


Łe cztęrolisina koniczyna przynosi 
szczęście, 


Tydzień Polskiego Czerwonego Krzyża  obckodziła uroczyście cźłu 
Polska. Odbyło słę w kralu szereg: imprez obrazujących dotychca= "wą 
działaltość PCK i propagujących le organizację. ` EDR u 
l Inauguracją . Tygodnia PCK w Warszawie była: uroczysta asąda= 
ś mia w sat Romy. i ; WYŁ oait DUO i . 


F ten duży i ten mały to są praw” 
dzisye koniz, Ten duży to olbrzym 
„Perszeron'. Jego noga ima- 12 call 
obwodu pod kolanem. A ten: lilip:it i 
spacerujący pód nogami olbrzyma Samolot księcia Bernadotte, prze“ SZ, i r 
tu czteruastodniowy kucyk. Obyd- wodn'czącego. międzynarodowej or< W Guida "miały miejsce Osiatuia 
wa komie żyją w przyjaźni na tej” Kańizacji Czerwonego Krzyża, roz pomno nęzyjętego przez obie stra” 
mie w London Colney. jemcy ONZ: w Palestynie, ny rozejmu — krwawe zajścia ŻY- 

i dowsko ` arabskie, Zarządzono Stan 
pezctowia. Na zdjęciu widzimy sco2- 
i j ; | . me sprawdzania dokumentów i re” 
; wiził osobistej przechodniów przez 
uzbrojotych senegalczyków. 


W Warszawie, w Kluble Młodych Artystów, została otwarta wy* 
stawa niałarska artystów croskich i słowackich pod nazwa „Młoda 


— Pawie starszy! W zupie pływa Plastyka CSRS 


— Skąd ty masz takie śliczne bi- 


; mucha! Oryghiałue prace podzi wiage są przez znawców i krytyków potskich 
nokie? , — Niemożliwe. zdzteżby ona nav- jak również przez szeroki ogół spo łeczeństwa interesujący się dorod- 
— Znalazłem je w bazażach kara” > Aesha Vaai — Czy to już wszystko młodykiem kulturalnym sąsiadów. “turalay Czechosłowacji w . Polsce, 
waiy- czyta RR piywag. cziowieku? m. Wysławę otworzył attache kilp. Szdivy, 
y 
l i 
a t h a 
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Dzień w Łodzi 


z e e e a 
Telefon: red, dyżurnego 144-18 | 


Dzistejszej nocy dyżurują aptek): 

Bartoszewskiego (Piotrkowska 45), Czyń 
skiego (Rokieiństka 58), Dańcerowej (ul, 
Zgierska 63), Rowińskjej-oprowskiej (PI, 
Wolności 2), Stantelewicza (Pomorska 91), 
Sinietkiej (Rzgowska 51), 
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t 
= 
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NEREK EEE OWCA, 


KURIER POPULARNY 


ipeSzcz pd... 


Właściwie interesujące jest jed- 


.|no tylko pytanie: jakie szkody je- 


STŁATRYA 


WOJSKA POLSKIEGO 


„zdziałem J, Hryniewickiej, 
sej 4 A; Szalawskiego. Ze 
chikowicie mowy repćrtuaf, 
niezwykle inte 


wzglgdu na 
poratek zapowiada się 
resująco. 

O g0Gzi5e 10 
pOTEELO*. 


A arcydzieło "Szekspira 
Reżyseria TI. Szietyńtskiego: 


TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godzinie 19 forsa francuska 
$ XV-go wieku „MISTRZ PIOTR PA- 
THELIN“ w reżyserii Jerzego Metuno- 
wicza, ora? „GRZEGORZ DYNDAŁA 
Moliera, w przekładzie Boya - Źełeń- 
a> w reżyserii Danuty Pietraszkie= 


„ TKACR LETNI „OUSA“ 

wł, Zachodnia 49, telefon 140.04. 
Dziś o godz. 19,45 w teatrze ieinim „W 
OGRODZIE PRZY POGODZIE" z udzią* 
łem cułego zespołu, 


TEATR kok MUZYCZNEJ 
«sLUTNIA" 
„. Piotrkowska 245, tel. 107-95 
Dzis 1 codziennie „ROSE + MARIE", 
Poczatek o godz. 19,13, 


TEATR LETNI „BAGATELA“ 
Piotrkowska 54, 
Dziś 4 przedstawienia o godz, 


1 W, konice Toas 


przedsi. 23-98, znakomita ko- 


media Vernęuileg p, t, „MUSISZ BYC 
SZOJĄ" z udzialem | w reżyserii aN 


mierzą Szuberta. 


k TEATR KAMERALNY 

DOMU ZOLNIERZA — Daszyńskiego 34 
2 Tel. 12302, 

miś | codziennie o. godz. 1915 sztuka 

Maxwell Andórsona „JOANNA Z LOTA- 


tułowej. 


ADRIA — ul. Marszałka Stalina 1: 
„Wilki Morskie" — 18,30, 2080, w nie- 
dziele 15.30. 

AREER — ul Narutowicza 20: 
„Zagubione dni* — 16, 2 le- 
dziela 13,30. ) "PPOR 

BAJKA — m. Franciszkańska 31: 


€„Czarodziojskie Zi Wozy 
niedz, 16. CZ sc 3 % 
GDYNIA — ul. Daszyjszicgo n > 


Program aktualności kraj, f żsgran, 


RE ja — gogz. 13; 18716, 17%; 18, 19, 


HEL — ui, Legionów 2/4: 
„NOWE Pokolenie! — gia młodzieży, 
godz. 16, 14, 20, niedz. 14. ` 
MEPA c auna Pabianicka: 
„Bani Miniver“ — 18 20, niedz. i5, 
POLONIA — ul. Zjotrkówska po” 
„Rosahna siedmiu księżyców" — -16. 
16.30, 21, niedz, 14,50, i 
TO AE Bo Ee pr 74726: 
«Bit yny" — 29 H A a 
ROBOTNIK — uL KiDAskiegy tre, 7 7 
„Nauczycielka bawi sig — 17, 19 
21, niedz, 15 i 
z = ul. Rzgowska 94: 
mmur i jego drużyna” — 2 
niedz. 10, 5; Hi PE 
REKORD — ul. Nzgowska 2: j 
«Rywal Jego. Królewskiej Mości* — 
fodz. 13,30, 20,30. niedz. 18,56, 
STYLOWY — ul. Kilińskiego 128: 
„Mściyęy JTastrząj" — 16, 18,30, 21 
niedz 13:90. ; 
STIE REER Rynek 5: 
»'BI810WE Serca" — godz. 16, 8 
aledziele 16,20, iż Rod 
DAĆ + Piottkówska 103: 
«Delta tańczy” —17, 19 21, nl . 
TATRY (w odtodziej: oai 
„Młodość Maksyma odz, 15,30. i 
20,20, niedz. 15, WY 
WISŁA — ul. Daszyńskiego 1: 
„Casoblanca'* — gódz, 17, 18, 21, nies 
dzieln 15, 


WŁOKNIARZ — ul. Zawadzka 16: 
„Gasrący Płomień" — 15.30, 18, 20:30 
niedz, 13. j 

WOLNOŚĆ — ui. Naplórkowskieza 16: 
„Zagubione dni" — 15, 1180, 20, 
niedz, 12,30. > 

ao RW Mareea 2g; 
Aye Binda Zólł* — 18,30, 20,%, 
niedz 10,30. sy Aaii 


Mema ee g 


MUZEA MIEJSKIE: 
Einograticzne — Plac Wolności Ný, 14, 
Prehistoryczne — Plac Woltości Nr, 14, 
Przyrodnicze -— Park Sienkiewicza, 
Otwarte codziennie prócz  poniedział- 

ków i wielkich świąt w godz. od 10—17, 


MIEJSCA GALERIA SZTUKI 
(Park Sienkiewicza), 
wystawa zbiorowa: obrorów,- rysunków 
t rzeźby. 


MIEJSKIE MUZEUM SZTURI 
„Miejskie Muzeum Sztuki mieszczące 
«6 przy ul. płk. dr Więckowekiezo 30, 
otwarte jest dla publiczńośći we wtorki, 
środy, czwartki, soboty, niedziełe I wię 
© w godzinach od 10 do 17. 


W, poniedziałek dnią 28 czerwca 
1948 roku w lokalu Okręgowej Izby 


Aptekarskiej przy ul Piotrkowskiej | dye} 


50 od godz. 19.45 odbędzie się posie- 
dzenie naukowe, na którym, mgr, 
Józef Cymer wygłosi odczyt p.t. 


„Promieniotwórcze izotopy i ich znaj Ostatnie wiadome 


czenie w lecznictwie i w biochemii”. 


jczki, 
GII" z Ireną Fiehierówną W roli tę. [ETAC 


szcze spowoduje padający od kilku 
Gni deszcz, W ogrodnictwie są one 
już dość znaczne. 

Najbardziej zaatakowane są tru 


18,15 „Poranek Płosenki, piegzłSkawki, czereśnie i wiśnie, t. zw. 


szklanki. Truskawki zaczynają 
gnić, Szklanki dostaja na powierz- 
chnż czarnych plam t. zw. „choro- 
by watroby”. Czereśnie pękają. — 
Psują się również i młode jarzy- 
ny, a szczególnie ogórki. Jedynie 
marchew i buraki nie odczuwają 
nadmiaru wilgoci, ale widocznie 
„prawem solidarności" brak i tych 
produktów odczuwa się w Łodzi. 
Owoców jest w sklepach coraz 
umiej, ich ceny skaczą w górę. 

W Kamińsku — największym 0- 
środku warzywnym w wojewódz- 
twie — młode ogórki ulegają gwał 
townie gniciu. Po ustaleniu się po- 
gody ogrodnicy przystąwią do no- 
wych zaśiewów ogórków. 

W Łodzi przerwano. prace plan- 
tacyjne na terenie ementarzą ko- 
munalmego, jak również obsicwa- 
nie trawników przed: szpitalem im, 
N. Barlickiego. 

Ulewne deszcze położyły kom- 
pletnie cały prywatny „przemysł 
rozrywkowy”. Nieczynne są Karu- 
zele, huśtawki; nawet małe stoli- 


wielkiego psa gipsowego, 3 
cukierki i paczkę gumy do żucia, 
zniknęły z placów i skwerów przed 
maieęścia, 

Wezoraj odwołano wszystkie im- 


Zawodowćgo. Dozorców została nie 
dawno wypowiedziana, gdyż dozor 
cy łódzcy chcą wywalczyć Sobie 
wyższe uposażenia. Na. propozycje 
stawiane przez członków Związku 
nie zgadza się jednak Zarząd Nie- 
ruchomości Miejskich i sprawa ta 
niepotrzebnie się przedłuża. 

Pensje dozorców są małe, Do tej 
pory każdy z nich otrzymywał 
1.100 zł. pensji miesięcznej, pobie- 


'lrając ponadto 150 zł. od każdej 


klatki schodowej, 300 zł, ad stud- 
ni czy motoru — oraz 200 zł. za 
dom-nuarożny, lub przechodni, 
Obecnie dozorcy proponują su- 
ty wyższe. (Przy jednej klatce 
schodowej 2000 zł mies.). W loka- 


DION 


Loi 


KOMUNIKAT 

W poniedzałek, dnia 28 czerwca r. 
b. o godz, 17 w sali konferencyjnej 
WK PPS ul. Jaracza 45 odbędzie się 
zebranie kół lektorów przy WR PPS 
i KŁ PPR, na którym zostanie Wy- 
głosżony referat n.t. „Zjednoczenie 
ruchu młodzieżowego”. 


Niedziela, 27 czerweń 194% r. 
Godz. 7,06 Koncert Orkiestry 
38,00 Dziennik. 2.20 Program enia. 0,30 
Muzyka iier. 9,00 Nabożeństwo. 10,00 
aW rodzinie Lebłodów* — kolejny odei- 
nok pó! jci, 10,15 Audycja regionalna 
a Moszczenicy. 10,45 Muzyka z pyt 11500 
Program na dziś. 11,05 „Na widowni ty- 
godnia'* 11,16 Melodie tańtczńe (plyty). 
11,50 Komunikaty. 11,49 Muzyką, 1145 ,Z 
frontu  radiofomizacjt' — pogadanka, 
12,04 Poranek symfoniczny. W przerwie 
— Audycja Wydziału Studiów, 1830 
„Dziecinna zabawa” zagadka radiowa, 
13,14 Koncert 


Dętej. 


+ 19,05 „Nowe książici” — felieton, | 

micerę solistek (płyty). 1940 „O 
hajóranicach domowych" — humore 
18,50 „2 a po, Etropble”.- 20,20 


Dzie 
Wiagor 
lot. R 


sportówe, 25,80 Mu a ianeczńa. 0450 


Koncert życze), 090 Zakończenie audy- | 


cji 1 Byrńn. 


na których za 5 zł. można wy 


Taksówkarze zyskują - ogrodnicy tracą! 


a za wszystko płaci konsument 


prezy sportowe, które miały się od 
być w sobotę i niedzielę. Bodaj tyl 
ko pływacy kontynuują mistrzo- 
stwa Łodzi, ale woda to przecież 
ich żywioł. 

W pociągach podmiejskich, w 
których zwykle w soboty panowa- 
ło przepełnienie, wczoraj można 
bylo zajmować nawet miejsca le- 
żące, 

Jak wszystko na tym Świecie, 
również i deszcz ma swoich zwolen 
ników. Są nimi dozorcy, którzy nie 
muszą zwilżać trzy razy dzieennie 
zakkurzonych jezdni, a przede wszy 
stkim dorożkarze i taksówkarze — 


Pod wyższenie czynszu 


zau lokale 


Można składać odwołanie od wymiar uj 


(kr) Na podstawie uchwały Ko. 
legium Zarządu Miejskiego ustalo- 
no nowy podział miasta na dwie 
strefy oraz ustanowiono nowe — 
zwiększone o 100 proc. — stawki 
czynszu podstawowego za lokale 
użytkowe w domach administrowa 
nych przez Zarząd Nieruchomości, 

Poważny brak lokali mieszkal. 
nych w naszym mieście, przerost 
niektórych przedsiębiorstw w sto- 
sunku do innego rodzaju zakładów 
pracy oraz zbyt duża różnica mię- 
dzy zarobkami niektórych przed. 
siębiorców, a przeciętnymi pracow 
nikami — skłoniła Zarząd Miejski 
do podjęcia próby rozwiązania ist- 


raże, szkoły, czy. teatry: — obowią- 
zywała do tej pory taka sama staw 
ka, teraz zas dozorcy domagają 
się w tych domach pensji w wyso- 


Ikości 4.000 zł, miesięcznie, 


Istnieje również zarządzenie, któ 
re zezwalą na natychmiastowe wy 
mówienie pracy dozorcy, a co za 
tym idzie nagłe pozbawienie go da- 
chir nad głową. Dozorcy łódzcy u= 
ważają przepisy te za wysoce 
krzywdzące ich i domagają się 
trzymiesięcznego wymówienia. 

Wszyscy o tym wiemy, że dozor- 
cy naszych domów mają wiele u 
»ocznych dochodów oraz że człon- 
kowie ich rodzin pracują poza do- 
mem, Trzeba jednak pamietać o 
tym, że w80 proc. obowiązki da. 
zorców Spełniają kobiety, często 


jsamotne i obarczone dziećmi... 


Ale jest w tej całej sprawie i 
„odwrotna strona medalu”. Pew_ 


» Polsce" — aud. | (A 
bite | 


nie wszyscy ją dobrze znamy, a 
szczególniej ci, którzy bo jedena- 
siej wracają do domu... W jakżeż 
wiela domach wówczas dzwonek 
„ie działa”, a zbudzony długotrwa 


Uroczyste zakończenie 
roku szkolnego 


(kr), Wczoraj zakończono wykłady 
w szkołach powszechnych I średnich 
wszelkiego typu. Młodzież otrzyma- 
ła już świadectwa, oraż skierowania 
na wczasy i kolonię. 

Uroczyste jednak zakończenie po- 
ku szkolnego odbędzie się we wto- 
rek 29 bm. w sali Filharmonii Lódz- 
kiej przy ul. Narutowicza 20, przy 
udziale władz szkolnych, miejskich, 
zaproszonych gości. oraz młodzieży, 
która z pewnością weźmie liczny u- 
dział w swym święcie. 


SMÓLSKI 


Aktywista Polskiej Parti 
kolege, wzorowy pracownik. 


i PRACOWNICY 


jdzi, ul, Piotrkowska 100. 


Dozorcy czekają na podwyżkę 


"ale czy spełniają także swoje obowiązki? 


X, . ; . . > 4 o - 
(0) Umowa zbiorowa Związku jlach, gdzie mieszczą się biura, ga. jłym „waleniem” 


Dnia 24 czerwca 1948 r, zi 


RÈFERENT PERSONALNY 
Państwowych Fabryk Konfekcyjnych w Zgierzu, 


Cześć dego Ńwietlanej Pamięci! 
DYREKCJA — RADY ZAKŁADOWE 


KONFEKCYJNYCH w ZGIERZU. 


Str. 7 


Gzyżby grypa? 


Nie jest to rozmowa towarzyska, 
więc darujcie, że zaczniemy od po- 
gody. Pogoda jednak może zadecydo 
wać o przegranej bitwie, o czym 
j przekonał się jeden wielki wódz, W 
tym wypadku wiele znaków na nit- 
bie i ziemi wskazuje, że właśnie y 

% Ee. ` i gi czy: e o zła 
Obroty ich znacznie się zwiększyły.) nękana E przyczyną całeg 
Świadczą zwłaszcza o tym długień A było to tak. Okręgowa Komisja 


kolejki taksówek, wyczekująced związków Zawodowych zwolała na 


przed stacjami benzynowymi. dzień wczorajszy Konferencję. Za- 
— Narzekacie na deszcz, a może% proszeni zestali przedstawiciele 


w chwili gdy numer. dostanie się miejskich i wojewódzkich wydzia- 
ny mó ja już na. iłów zdrowia, lekarze  fabryczni, 

wale = ZATREŚW bęczie juz PA-Ą przedstawiciele partii politycznych, 
lito == powiedział naczelny redak- Hlzby Skarbowej, Komisji Specjalnej. 
tor, gdy dawałem rękopis do przej- MZ.U.5., woj. Wydz. Sanitarnego, 
rzenia. C.W. San, Ubezpieczalni Społecznej 
Nie ma obawy. Nawet PIHM zał. Izby Lekarskiej, Celem konferen. 
powiedział przelotne deszcze w po-jcii było omówienie niezwykle waż. 
łudniowo - zachodniej części kra-|DeJ kwestii lecznictwa społecznego. 
ju, a o środkowej nie wspomniał Jak bowiem stwierdzono, cd dłuż" 


> f e ai „s. Aszego już czasu wielu lekarzy łódz= 
ZEŃ et, Deszcz ustalił się na kilka kich uchyla się cd przcy w Ubezpie- 
dni (ZOWu) 


cząlni i innych prac społecznych. 
Stwarza to sytuacje trudne i kłopot 
liwe, ośrodki zdrowia nie mogą ob. 
jsłużyć wszystkich zgłaszających się 
chorych.. Równocześnie wynikła 
kwestia wynagrodzenia lekarzy za 
Hich pracę, wynagrodzeńia — ich zda- 
niem — niedostatecznego. Dalej, 
| Ubezpieczalnia została w palna 

iejacv. i _Mwana, że około 60 proc, lekarzy za- 
mejaoy ch na tym odcinku trudno Merom wyjechać w lipcu ma urlopy, 

p- ; ; r Ponieważ mogłoby spowodow: 

Od WYDRALU MOŻNA składać od- konjęczność zamknięcia na ten okres 
wołania, przy czym pierwszeństwo WA niemal  ambulatoriów, 
mają przedsiębiorstwa, podlegają-Hsprawą zainteresowały się związki 
ce podwyższeniii komornego o prze zawodowe, Nie można przecież noz. 
szlo 100 proc., wykazujące się zaśjbawiać ludzi pracy opieki lekar- 
produkcją szczególnie ważną dlaqskiej. trzeba kwestię rozwiązać na 
miasta lub gospodarki krajowej. tere odzi wzajemnego porozu- 
Do takich więc należeć będą zakła i pa 


ppt dp $ 3 H Z tych to ważnych przyczyn O.R. 
dy rzemieślnicze, posiadające umo-$7,7, zaprosiła na konferencję przed. 
wy z instytucjami 


państwowymi, Hstawicicii Izby Lekarskiej oraz 
spółdzielczymi lub miejskim. wszystkich zainteresowanych insty= 
Podania w tych wypadkach skła wew Ee EA powi 
dać należy w sekretariacie Dyrek-|Jzeorak się, mim dy Z 
cji Zarządu Nieruchomości w Ło- ea © przedstawi 
| Minęło dziesięć minut, piętnaście 
i dwadzieścia... Telefon do Izby Le- 
karskiej wyjaśnił, że sekretariat o- 
trzymał zawiadomienie o konferen- 
cji, ale nie wie, czy ktoś przyjdzie, 
bo nikogo w Izbie nie ma. Zaczęto 
M więc telefonować, poszukując leka 
|rzy bo wszystkich szpitalach i do- 
math prywatnych, aby porozumieć 
{sie z Jfakimkoiwieck  przedstawicie- 
5 jlem zarządu Izby Lekarskiej, Nig- 
M dozorca: otwiera f qyje nikogo. nie. było, PO GODZIN" 
wreszcie bramę: po to, aby.wyktzy- NYM. -OCZERIWANIU..I-. BEZ 
częć lokatora, wręczajątcego muñ SKUTECZNYCH . POSZUKIWA- 
wstydliwie 20 zł. Widzimy równieżj ŚRO prezes See a. 
brudy na naszych podwórkach, nieją?)* cznajmić zebranym, że 
A też A sy leżących i cja nie dojdzie do skutku, Zwołana 


użytkowe 


zarł „+ 


WIKTOR 


ty T, kzostanie'w innym terminie, gdy ktoś 
gnijących przed domem smieci. —Ę Izby Lekarskiej raczy i peara 
Wymównym atutem w tym wypad-h zrozumiałe „Łe wszyscy byli chu* 
ku jest fakt napływania ciągle no-Hrzeni na jednak zastanowiło, co mo- 
wych zażaleń na dozotców do Za-Hsło być przyczyną tej dziwnej. de- 
rządu Nieruchomości Miejskich, materializacji Izby Lekarskiej, Gdy- 
Słuszne są żądania Zw. Zaw. Do. |DY uprzednio wiedziano, że nikt ńie 
zorców, przy.tajemy, że niskie wy. pędzie mógł przys0ć na konteregoje 
, BL Yı ze WY-dnapewno zawiadomiono by o tym 
nagrodzenia krzywdzą przede OKZZ. Konferencję odwołano by 
wszystkim zatrudnione przy dozoni wcześniej, bez nichotrzebnych przy” 
rowaniu domów kobiety i ich dzie-krości. Musłała więc być inna, po- 
ci, ale chcielibyśmy także, aby na_f ważniejsza sprawa. 
s: łódzcy dozorcy spełniali naresz. ady raka Bo bs że Soma 
PA + RS cery amy do wniosku, Ż© winę pon 
ce sumiennie swoje obowiązki. napewno pogoda. Lekarz też jest 
ao" f człowiekiem. Natura bywa złośliwa. 
Uwaga WCZĄASOWICZĘ Kziorac sobie za narzędzie pogodę, 
zdołała widocznie zgrębić lekarzy. 
Wszyscy przyjęci przez WojewódzjąCi bezlitośni tępiciele chorób zostali 
ką Komisję Wczasów Młodzieżyfjchyba niespodziewanie zaskoczeni 
Zorganizowanej na pierwszy turnusgprzez armię grypowych mikrobów 
do Wieńca-Zdroju i Długopoła —Ji rozłożeni na obydwie łonatki, Pew- 
obowiązani są stawić sie 30 czerwca nie wszyscy członkowie Izby Lekar. 
br. w Łodzi ul. Kopernika 8 (Kòm. H skiej leżą dziś w łóżkach i zażywają 
Woj. OM TUR) o godz. 16. Koledzy,Haspirynę. Nie ma ich kto leczyć — 
którzy na obozach mają wyznaczonej godni są litości. A tu taki brak zro- 
funkcje przyjeżdżają o godz, 11, gzumienia. Jacyś ludzie zebrali się 
Szczegółowych informacji udzie-fina konferencję i psy wieszają na 
lają w tej sprawie odńośne PKJ, kiednych lekarzach.. (b) 
oO c PJ m aj Do 
Jeszcze w sprawie mliek 
W związku z przeprowadzaną 0-|dawane jest w sklepach jako pełnó* 
becnie eriergiczną akcją zwalczania | tłuste lub gdzie niegdzie jako mleko 
fałszerstw produktów spożywczych, |.,.chude *, ; 
wynikła poważna kwestia, Oto naj-| Ponieważ mleko chude — nie fał- 
NIEMA Do arie p araa WR szowańe naturalnie — zawiera łatwo 
10. staw mleka do zi rSWwaj i ż 
5 Aczańń da poe dae a OCZ przyswajalne białko, śóle mineral- 
park DEEZ dodawanie AŚ ne i witaminy, sprzedaż jego zostą- 
wyż ana MI <zkodywnn krejt dozwolona. Stało się to momen- 
zdrowia środkami Mleko takie e ROR Seba g9 ; Wykorzystania 
ć =: dla. wszelkiego rodzaju nieuczciwych 
dostawców i kupców. Bezkarnie fał- 
szowali oni mileko, zasłaniając się 
wymienionym rozporządzeniem, W 
dodatku, dotychczas nie została usta 
lona przez Komisję Ceńnikową ge- 
na mleka otciąganego. 


Dlatego też, aby usunać całkowi- 
cie możliwości wyzysku i nieuczei- 
wości ze strony sprzedawców mie- 
ka, wydane zostanie wkrótce zarzą 
dzenie, aby mleko odciągane śprze= 
dewane było w specjalnych naczy= 
niach, po obniżonej cenie. Naczynia 
na mieko chude opatrzone muszą 
być niebieskim ołoczkiem oraz wy= 
raźnym napisem: „mleko chude”. 

Ceni na to mleko zostanie ustalo= 
na wj tych dniach, (b) 


Robotniczej, dobry, kochany 


PAŃSTWOWYCH FABRYK 


z 


„(w 


a 


ŻE SR 


zimnie i deszczu 


musieli młodzi 


wae 


chłopcy pływać 


o mistrzostwo Łodzi 


Mistrzostwa pływackie okręgu łódzicie- 
Bo, które odbywają się na bananie EKS 
zgromadziły tylko zawodników, YMCĄ:1 
„iFimówca* oraz Zjednoczonych. Nie 
startowały, mlmo zgłoszenia, AZS 1 Włó. 
kniarz zę Zgierza. Zawody odbyły: się za 
równo pierwszego ják i drugiego drila w 
anormalnych warunkach  atmosferycz- 
nych, a padający deszcz i siiny wiatr. u- 
jemnie odbiły się na wynikach piywa- 
ków. Ze wzgląd na zirowie zawodni- 
ków ŁOZB powinien zawódy przełożyć 
na inny tepmin, gdyż Żiiż po pierwszym 
aniu zawodów wielu zawodników sie 
przeziębiło, a z dzisiejszego maratonu" 
— wyścigu na 1500 ra napewno' kierow= 
nictwa klubów wycofaja swych plywa- 
ków. gdyż długie przebywanie w zimnej 
wodzie bardzo poważnie odbić się móże 
na zdrowiu młodych chłopców. Szkoda 
wielka, że władze ŁOŻP uparty się przy 
przeprowadzeniu mistrzostw właśnie te- 
yaz, kiedy temperatura powietrza tale się 
obniżyła, gdyż z znacznie lepszym powo 
dzęnierm mogły zię odbyć w terminie 
późniejszym. 

Przypuszczalnie jednak tu stały na 
przeszkodzie... urlopy członków zarządu 
ŁOZP, gdyż właśnie z tych powodów w 
tóku ubległym nie ukończono mistrzostw 
letnich. Miejmy nadzieję jednak, że obec 
ma „praktyka już mie będzie miała Ww 
przyszłości miejsca i zawody w niecdpo- 
wiednich warunkach odbywać się nie 
będą. 

W punktacji drużynowej po „dwóch 
dniach zawodów prowadzi YMCA "przed 
„FPilmowcem*" t Zjednoczonymi, które 
były repreźeniowane przez 2 zawodniez- 
kii $ zawodników. 
WYNIKI TECHNICZNE: 

400 m styl. dowol. panów 


kl. I — Ñ 


Poniecki (F) 0:08,4 min, 2) Sobczak (F) 
6;:49,5 min. kL I — 1) Stanowski (F) 
6:52,0 -rmin., $) Świętochowski (Y) 8:778 
min. 3) Domański (FV, 

200 m Styl, klas, pań kl, I — Woźnia- 
kówna (Y) 8:53,0 min. kl, II — Istumajd 
(Zi) 4:10,0 mim, 20 Kenmiżańiea (Y) 4:490 
min. ki, II — Febich (23) 3595,2 mia., 2) 
Pechlińska (%) 4:46,6 min. 

100 m styl, dawo pań — kl, I — 1) 
»r (X) 1:89,8 min. 2) Szczepaniaw 
„6 mln. klasa II — 1) Sobczaków- 
wima (Y) 1::50 min. 

100mm styl. Klasycznym panów — kl I 
1) Nikodemski (24) 1:25,5 (rek, okręgw, 
2) Dobrowolski (F) 1.28,8 min. 3) Krogu- 
lec (Zł) 1:31, 4) Dec (F) 1:52,4 min. 
klasą II — 1) Mackiewicz (Y) 1:32,8 min, 
2) Koza (F) 1:25,2 min, 3) Dobrzański 
(F) 1:46,9 min. 

100 m styl. dowol panów — klasa I — 
1) Jera (F) 1:10,3 min, 2) Antkowski (F) 

"gd 


:2 min, 3) Sobczak (F) 1:248 min. 
klsa TI — 1) Siekiera (Y) 1:19,2 min. 
2) S<anoityski (Ff 1:21:6, 5) Pychel (Y) 


1:243 min. 4 Domiańszi (F) 1:24,8 min. 
5 Kw (W) klasa III — 1) Cwiercia- 
kowski (Y) 1:59,6 min. 2) Kodlewicz (F) 
5) Tedak (Y). 

100 m styl grzbietowym pań — klasa 
I — t) Woźnisie (X) 1:56,4 2) Szczepaniak 
CY) 2:10,8 min, klasa II — Nobczakówna 
(rv) 203,0 min. 

Klasa II — 1) Spiałex (Y) 2;12,5 
2) Wieczorkowska (Y) 2:28,9 min. 

414x100 m styl- dowoli, pań — kiasą T — 
1) YMCA 8:528 min. (rek. Okręgu, kis- 
sa II — YMCA 9:31,8: min. 

3x100 m styl. zmiennym panów — 1) 
Filmowiec I 4:2270 min, 2) Zjednoczone 
4:90,7 min. %),Filmowise IT 4:390 min. 
4) Fimowiec IL. 


miL, 


Naiwieksza sensacia Wimbledonu 
pE A, 


Parker przegrywa Bergelinem 


Król szwedzki zawiadomiony uepeszą 0 wyniku 


Miody 23-letni Szwed 
Bergelin nawet nie klasyfikowany 
na światowej Hście tenisistów, spa” 
wodował największą sensację w 
Wimbledonie eliminując głównego 
faworyta do tytuła — Amerykanina 


kopa manii 1 M) mdma 


— 


Z cynmarnseonem ryže 


przyježdzoiq olimpyiczycy 
de Londynu 

LONDYN. — Olimpijska wioska 
w Londynie, położona w Richmond, 
zaludnia się powoli pierwszymi olim 
pijczykami. Dotychczas przybyli pły 
wacy i waterpoliści australijscy w 
liczbie 14. Poza nimi wylądowało 


już 62 reprezentantów Indii í 34 
Afganistanu. Zawodnicy ci przy- 


wieżli:ze sobą olbrzymie zapasy yy- 
żu, maki, cukru i cynamonu oraz 
przypraw kotzennych. 


Kupczak i Bek 


zosiaja w domu 


WARSZAWA Wobec tego, iż 
Polski Zwiążek Kołarski w odpo- 
wiednim czasie nie przedłożył Głów 
nemu Urzędowi Kultury Fizycznej 
papierów wyjazdowych, kolarze 
polscy Bek i Kupcza nie będą mo- 
gli wyjechać do Czechosłowacji, 
gdzie mieli startować w międzynaro 
dowych zawodach torowych 2 u- 
działem Czechów, Węgrów: i Pola- 
ków. 
w 
Dział oficjalny ŁOZPN 

KOMUNIKAT KAPITANA 
ZWIĄZKOWEGO Nr 12 

1. Na organizowany przez PZPN w. cza 
kie od dnia 5.7—24./748 obóz juniorów w 
Świdnicy wyznaczam następujących za 
wodniltów: z KP Zjednoczone Każmier- 
czaka Henryka, Pawiaka Włódzimierza i 
Ołejniczaka Ryszarda, z KS Arko Fre- 
zyka Henryka, z LKS Pruszkiewicza Ry- 
szarda, Kał szlego Jerzego 1 Olejni- 
Czeka Ryszarda, z PTC Sikorę Sylwe= 
tali Wagnera Bernarda, z ZZK Łódź 
Yacha Bogumiła, Jacha Mieczysława i 
Buswicza Zbigniewa, z PKS Kordyńskie 
go Józefa, oraz z DKS Lódź  Stępnika 
Jana. 

2. Wszyscy w. wymienieni zawodnicy 
załoszą się w dniu 3.7,48 na dworcu ko- 
lejowym Łódź-Kaliska o godz. 2% u Ele- 
1ownika drużyńy ob. Nieczkowskiego 
Stefana, 

g` Na organizowany przez ŁOZPN obóz 
w Spale w czasie od 1—10.748'miżej Wy- 
szczególnione kluby wyznaczą po. trzech 
juniorów. którzy stawią się w dniu 
99.6.48 o godz. 17 w lokalu ŁOZPN PIotr- 
kowska 67 żaopatrzeńi w pisma klubowe: 
KS Arko, Włókniarz Zglerz, Ognisko, 
PKS Pab., DKS Ł. Resursa., Skra Bał, 
Victoria, TUR Pab. oraz Zryw Ł. na tur- 
nus organizowany w czasie od. dnia 16.7. 
48 — 31.748 niżej wyszczególmione kluby 
wyznacza po trzech juniorów, którzy 
zgłoszą się w dniu 14,748 w fokalu 
ŁOÓŻPN zaopatrzeni w pisma jak wyżej; 


z 


ŁKS I, ŁKS M, Widzew I, Wiqzew 
Zjednoczone, PTC. Boruta, ZZK Ł, TUR 
È oraz Bzura Ozorków. 

4, Zawodnicy wyznaczeni ma obazy mu 


szą zabrać ze sobą; 2 pary spodenek, 
troszulki sportowe, pończechy 1 buty: ; 
karskie, pantołle gi 
ciepłe spodnie trening rzeńcierśdi0, 
koc, przybory do my pisania oraz W 
miare możności instrumenty muzyczne. 


Zawodnicy zmaczeni do Spały nię 
potrzebują zabierać koty 1 prześciera- 
dër. R i 

Do Za stas ‘pwo wymienionych Za- 


odpowiedzialnymi Kiēè- 


Lennart | Franka Parker-Pajkowskiego 


we 
wspaniałym i emocjonującym nie- 
czu, który trwał 3 godziny i 3 minu- 
ty. Bergelin wygrał 5:7, 7:0, 9:7, 0:6, 
10:8, 

Szwed wygrał ten mecz przede 
wszystkim dzięki swojej niezrówna= 
nie zimnej krwi. Dotychczas nie wi 
dziano na centralnym korcie gracza 
tak spokojnego i 
Bergelin o mało nie skreczował w 5 
secie, gdy prowadził 5:4. Złapał go 
kurcz prawej stepy, miał pęcherze 
na. prawej ręce i na nogach. Mimo 
tego handicann kontynuował grę by 
w końcu osiągnąć najcenniejsze 
zwycięstwo w swej karierze. 

W grze obu graczy nie było wiel- 
kich różnic, lecz serwis Amerykani- 
ną nie był tak silny jak serwisy je” 
go rodaków. 

W ostatnim secie gracze wygrywa 


F swe serwisy do dziesiątego gemu, | 


gdy Parker przegrał swój serwis 
przy stanie 15:46, po czym do 18 ge- 
mu znowu każdy wygrywał swe ser- 
wisy. W 18 gemie Bergelin ponownie 
wygrał serwis przeciwnika i mecz, 

Król szwedzki został zawiadomio- 
ny telegraf'cznie o zwycięstwie mło- 
dego Szweda.: 


DD 


l—GI 


|KOMUNIKAT ŁOÓDZEIEJ KOMI- 
SJI SZKOLENIOWEJ 

W poniedziałek, dnia 28 bir. od- 
będą się następujące wykłady: 

1) Zarząd Miejski o godz. 17 — 
„Partia, czołowy oddział klasy ro- 
botniczej i narodu polskiego". Pre- 
legent — Nyk. 

2) Wima, © godz, 15.30. Prelegent 
Roóżbicki, „Polska Ludowa w obro- 
nie pokoju i niepodległości. 

3) Skarbowcy, a godz. 15.30. — 
„Partia, czołowy oddział klasy to- 
botniczej i narodu polskiego. Pre- 
legeńt — Marciniak. 

4 P. Z. P. B. nri 6 „Polska Liu- 
dowa w obronie pokoju i niepodie- 
głości. Prelegent — Czajkowski O 
godz, 16.15, 

5) PMS, o godz. 16.15. „Rozbicie 
w polskim ruchu robotniczym. i dro 
gi jego przezwyciężenia”, Prelegent 
— Jaskowicz. 

6) PSS, o godz. 19. 


jego przezwyciężenia”, Prelegent — 
Andruszkiewicz, 

TPMT, o godz. 15. „Klasa robot- 
walce o 
społecz= 


nieza Polski awangardą w 

niepodległość i wyzwolenie 

ne“. Prelegent — Suruło. 
8) P.Z. P: B w Rudzie, o godz, 15. 


legent — Ożóg. 

9) Kitingon, o godz. 14. 
komunistyczny”. 

10) Elektrownia, o godz, 10. „„Gos- 
podarka Polski Ludowej i drogi jej 
rozwoju* Prelegent —- Podsiadło. 

11) P. Z. P. W. nr 6, oo godź. 16, 


fiegmatycznego. | 


„Rozbicie w | 

polskim ruchu robotniczym i 3 
] 

| 

| 


„Manifest | 


Ki ZZ w m 


KURIER POPULARNY 


POMÓŻMY PCK! 
Dopłata ilo kart żywnościowych 


(J) Ministerstwo Aprowizacjii, w 
zrozumieniu ogromu prac i zadań 
Polskiego Czerwonego Krzyże, wy” 
dało okólnik do władz aprowizacyj- 
nych pierwszej i drugiej instancji, 
zuwiadamiający o zezwoleniu na 
wprowadzenie przy wydawaniu kart 
żywnościowych dopłat na rzecz Pol 
skiego Czerwonego Rrzyża. Techni- 
cznie przedstawia się to w ten spo- 
sób, że wydane zostały specjalne 
znaczki wartości 1 zł Znaczki te wy 


daje się w stosunku — 1 nalepka 
na każdą kartę żywnościową (beż 


względu na kategorię). 

Nie ulega wątpliwości, że i spole- 
czeństwo. doceniając należycie cele 
czerwonokrzyskiej organizacji — od 


zakończony 


Ww dniu. wczorajszym, na za- 


a 


(0) 
kończenie „Tygodnia Święta Morza 
odbyła się w Filharmonii Łódzkiej 
uróczysta akademia, poświęcona pol 
skiemu morzu , 

Zagaił prezes Okręgu Łódzkiego 
Ligi Morskiej ob. Edward Andrze- 
jak, omawiając krótko znaczenie 
„Święta Morza* oraz zadania Ligi 
Morskiej w haszym Kraju, 

Refórat ideologiczny wygłosił ob. 
Alezsańdęr Szymankiewicz, obrazu- 
jąc problém morza na tle dziejów 
historycznych Polski. 

Mając obecnie 500 
możemy obok korzyści płynących 
handlu współżyć na szerszej płasz- 
czyźnie z innymi narodami“. 

W. dalszym ciągu uroczystości 
nastąpiło odsłonięcie sztandaru Li- 


FA 
ż 


niesie się jak najpozytywniej do tej 
skromnej „daniny“, 

: 14 LA . 

Tydzień Swięta Morza 
gi Morskiej na Okręg Łódzki, ufun- 
dowanego przez członków Dig! oraz 


przez społeczeństwo. 

Po przerwie nastąpiła. część arty- 
styczna, zorganizowana przez Wy- 
dział Kultury i Sztuki Zarządu Miej 
skiego. Bogaty program obejmował 
recytacje, grę na skrzypeńch i na 


fortepianie w wykonaniu artystów |= 


scen łódzkich oraz pieśni wykonane 
przez chór im. Moniuszki pod dy- 
rekcją Aleksandra Pędzimężą. 


j a 4 5 
Nagrody pieniężne 
i ba 3 Rois? 

dia przodowników oświatowych 

(Z) W tym roku po raz pierwszy 
odbędzie śię w łwdżi uroczysty 
zjazd oświstowych przodowników 
pracy z całego województwa Łódz= 
kiego. 

Na zjeździe w dniu 29 czerwca 0 
godz. 10 rano w sali Łódzkiej Fil- 
harmonii przy ul. Narutowicza — 
zostaną rozdane najbardziej zastu- 
żonym pracownikom oświatowym 
nagrody pieniężne. 


K ua i” S tj 


dla nauczycieli 


Związek Nauczycielstwa Polskie- 


go (Oddział Grodzki) organizuje w 
okresie wakacji kurs spółdzielczy 
dła nauczycieli, który odbędzie się 
w Ustce nad morzem. Kurs ten obej 
muje cztery turnusy, z których każ- 
dy trwać będzie po dwa tygodnie. 
Pierwszy turnus wyjeżdża z Łodzi 
2-go lipca. 


kurs dla działaczy rejonowych, tzn. 
dla nauczycieli pragnacych poświę- 
cić się zagadnieniom ideowo - wy* 
chowawczym oraz orgańizacyjnym. 
% Oddziału Grodzkiego Łódzkiego 
wyjedzie na ten kurs około 11 osób. 


Wszelkich informacji: bardziej 
szczegółowych udziela Oddział 
Grodzki ZNP, ul. Zachodnia 72. 

3 (KW). 
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OGLOSZENIE. 1 
Miejskie Przedsiębiorstwo Budowlane 
w Łodzi sprzedaje ze swych magazynów 
przy cegielniach cezlę, 
Zgłoszenia przyjmuje 
siebiorstwa, bódź, ul. 
telefon rus 257-060 
Łódź, dnia 23 czerwca 1848 roku, 
Dyrekcja 
Miejskiego Przeds. Budowlanego 
w Łodzi. 


Dyrekcja Przed 


Piotrkowska 17, 


OGŁOSZENIADROBNE: 


r sobot. 


ry. irre czy! o = ” 

wodników CZ, wiłkt nośnej poszcze. | Manifèst komunistyczny".  Prele-| 

gólnych klubóv gent — Miszczak. sm. Sh —812 
pz NRA - 
adnie ja tad: TViutrkuwekn 5 Xamiuistrzcja — Gady Fotruow " 


więcznie z dostawą do domu — zł. 


150. z dostawą przez pocztę — zł. 
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rycznych przyjmuje WIUN=RiEgt 33 wł 
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> TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „ŁUTPRIĄ" 
PIOTREOWSKA 243 
50 PRZEDSTAWIEŃ — 35 TYSIĘCY OSOB widziało romentyczną opereti 


s. ROOSE- HARRIES 
Która jest grana OODZILNNIE o godzinie 1945. 
GPZ BIERZE €y OSOB, CHOR — BALET — UORKIESTRA, 


Bilety weačėmer do tabycia w śŚpóldzicini Ait 
á; ~ f JA 
ul. rinfrkówska Nr io — 5 od godziny 17 w Kaste tistro. 


Ww niedziele * BWiĘte, kasa tEMiru czynna Od Zodużriy LI. 


U ma n > 
TEATR LETNI „BAGATELA“ PIOTRKOY 'SRA 912 
DZIS 3 przedstawienia 6 godz, 1600 i 20 komedii VERNECILLE'A 


„Musisz być moja‘: 


z udziałem i w reżyserii Kazimierza SZUBERTA, 
W pozostałych roluch: Jadwiga BARONÓWNA — Hanna BIELICKA. Ká 
zimierz DEJUNOWICZ | Teor ŚMIAŁOWSKI. Przy fortepianie pror. Tađens: 
MARKOWSKI. Dekor Marian STOPIEŃ. 


Poczatek przedstawienia o godz. 20, konieć sztuki 0 23, 
Kasa czynna przez cały dzień, i Telston 373-70, 


qernurn tinna 
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ul, POŁUDNIOWA 11 ý 


TEATR AKADEMICKI „GESIN PIÓRO* 
(dawniej Teatr GONGI 


aav 


WYSTAWIA od dnia 24 czerwen b. r. komedię Alfreda de Musset 


„Nie igra się z miłością” 


w trzech aktach, w przekładzio Tadeusza Hoy'a Żeleńskiego. 


Wykonanie zespołu akademickiego. Reżyseria Lidii ZAMKÓW. Muzyka 
Prof. STROMENGERA, Początek o godz. 19, Niedzićcle i święta również 
i o godz. 16. —- Przedsprzedaż biletów codziennie w Sekretariacie Bretniej 
Pomócy Stud, U. Ł. (ul. Jaracza 7) w godz. od 10 do 12 i w Kasie Teatru 
ad godz, 17, — Studentom i członkom Związków Zawodowych przysiuguje 
pos zniżka (oprócz premiery). 
We wtorek dn, 29. VI. 48 r. przedstawienie przeznaczone zostaje dla człon 
ków Zw. Zaw.- i całkowity dochód przekazujemy na fundusz Budowy 
Domu Zjednoczonej Parii Klasy Ramatniczej. 


TFATR KAMERALNY DOMU ŻOLNIERZA, ul. Daszyńskiego 34 


DZIŚ o godzizie 19.15 
Sztuką MaxwellAndersona 


JOANNA z LOTARYNGII 


z IRENA EICHLEURÓWNA wrol tytułowej. 


Kasa czynna od godz. 12. Telefon 133-02. 


į 


gonr n ennaa a ao 


LETNI TEATR 0S Ar ZAÇCHODNLA 43 'Felefon 140-010 
CODZTENNIŅ o godzinie 1043 wesoży rewiemontaż p. t 


„W ogrodzie przy pogodzie“ 
i groteska muzyczna p, t. „DWIE WALIZKI“ 


A 


i pióra Antoniewicza, r mitzyką 4. Wiehlera. - 
Odział biory: B.llsimirska, SL, Łusjańska, St, Piasecka, J. Darski, 11 Dąn 
rowskj, J. Kalizowski, Z. Łuczak. H., Szwajce. Przy pianinach: Z. Wiechter, 
1 W. Synder -- Reżyseria zespołowa. — Dekoracje: St. Prasiatko 
Przedąpizedaż w ii catni od godz, 10—18 i od 16. Tel. 140-09. 
UWAGA: Przedstawienia odbywaja się bez wzgledu na pogeńe. 
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OBWIESZCZENIE © LICYTACJI 

att, 85 dekretu z dnia ŹŚ. I. 1947 r, (Dz, U.R P. 
gi) 1 Urząd Skarbowy w Łodzi podaje do ogólnej 
że odbędzie się sprzedaż z licytacji: y 

30 czerwca 1918 r. w pierwszym terminie od go- 


Ww myśl 
Nr. 24 poz. 
wiadomości, 

W dniu 
dzinuy 10—15, i 

1) W lokalu Składnicy Skarbowej w łodzi przy ulk Piotr 
kowskiej Nr. 211, ruchomości cb. Makowskiego Stanisława zam 
przy ul. Piotrkowskiej Nr 100 — wiertarki, pila mechaniczna i taś- 
mowa, szlifierki, palniki, spalinowe, prasa balansowa, wsk 15 Eg 
5kg klucze frazcuskie, garnki ałuminiowe, OszasoWwRue na Sti- 
me zł 816.216—, 

2) W lokalu zobowiązanego Makowskiego Stanisława w Łó 
rzy ul, Piotrkowskiej Nr 109 — Silnik elektryczny, kilofy. 
obcęgi , siatkownice duże i mae, oliwiarki, haczyk 
inne art, żelazne — oszacowane na ogólną, sumę zt. 125.000—. 

(PAP 1175) 


Poza tym w Słupsku odbędzie się p 


a OWU ELLO LLLLLLELT A 


Państwowa Farbiarnia i Wvkończalnia Z 


„PIERWSZA“ 


w RUDZIE PABIANICKEJ ul. DESZCZOWA Nr 26 
ZATRUDNI od zaraz: i 

Księgowego-bilansistę na stanowisko Głównego Księgowego 

Specjalistę: drukarza - Kołorystę na stanowisko kierownfka- 

Drukaraż. - 

3. Kierownika Wydziału Bracy i Piracy. 

4. Referenta w Wydziale Zbytu. 

Referenta Bezpieczeństwa i Higleny Pracy, 

Majstra drukarni (na druk maszynowy). 

Reflektuje się tylko na siły pierwszorzędne. Osobiste zgłosze- 


nia w Wydziale Personalnym w godz, od 8 do 16. (7887) = 


Redaguje Zespól 
RED. NACZ. — przyjmuje od godziny 1%-tej do Ló-tej. 


SUKK, RED, — od godziny lU-tej do II-te). 


WYDAWCA: Społdzielnia Wydawnicza „WIEDZA*. 


NASZE TELEFONY: 


Uenwaia telefonierna tedzkcęj! t aimiriatrecj) 186-981, 257.24 
estakior Naczelny 1381-44 Lyt. Delegatury „AYtBdza* 465 2. 
źasiepca tsd. Nacz, 112.04 wydział Czżsopizm | 2367-9 
śwkretarz Kodakcś? 14-12 Dział Ogłozzeb 288.37. 3826 
uyr. Administracyjny 1358-31 Ekspedycja = A 3651-44 

Razdzietnie 


772-6% 


Sres a ZĘ 
16 Redakta nóroryje tylko artykuiy żaluowiene i rękopine w mè : j wrer. 
ù t "ay MOWI tkopie w mie ewroca wę. Warunki preg aty! mię. 
180, z adblorem w Administracj;j — zi. 100, prenumerata zbiorową (od , z i 
Orikernis Mr +, Spótáziemi Wydawniczej „Czytslkik*, LOE, m, £wirki A 


zlegz.) zł. 60, 
D—026183 


Wei 


